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Sprawa rezolucyj a delegacja nasza.
W  sprawie rezdncyj galicyjskich nie się nie 

zmieniło dot4<J. Ministerstwo przeciwne jest wszel
kiej zniknie U3taw> grudniowej, a bez tej zmia
ny nie muiffJ s,'ę cbejńć, cncąe zadosyc ue/.ymć 
żąJwiiow naszego. Większość nieirleeka
w BaŁre pansiwa pójdzie z ochotą za minister
stwem, gdyby delegacja sama wniosła rezolucja 
sejmowe. A jednak pomimo tej pewności, trwa
ją  dalej między ministerstwem a delegacją naszą 
pewne znoszenia sie, trwają dalej przyjazne sto
sunki.

Jestto fakt, na litdrjy ztrróeić naui wypada 
nw’»gę. Tak samo działo się podczas przeszłej 
sesji rajeb«ratowej, przy uchwalaniu nstawy gru
dniowej, aż dopiero wróciwszy do kra, u i do sej
mu , delegacja się przekona la , iż p:.stępywała 
wbrew życ teraom i dążeniom kraju. Wprawdzie 
dr. Smolka, usprawiedliwiwszy postępowanie de 
łegacji zaraz na początku sejmu, odwrócił od 
niej atafer, które ją  ezektiy, ale pomimo tego po
stępowanie delegacji w pierwszej sesji trndno a- 
wolnić od czyuionych jej tarzutów. Uchwały 
rez tacyjne były korektora wniosków i postępo 
wania delegacji w Radzie państwa, a rozprawy 
nad temi rezolucjami w komisji i w sejmie, wska
zywały delegacji drogę postępowania na przy
szłość tuk wyraźnie, iż wówczas nie było żadnej 
wątpliwości, eo delegacja uczynić in», jeśliby ra- 
zolney, sejinowyoh ministerstwo me wniosło, lub 
Rada państwa nie uchwaliła. Ody cejmowi nie 
wolno dawuć inctrukoji aU delegatów, więc zgo
dzono się jednomyślnie, i  m yśl, wyr-żona przy 
rozprawach, będzie instrukcją dla delegacji.

Tymczasem jakoś obecnie jedna 02960 dala1 
gaeji saozyna o tern wszystkiem zapominać. Ca
ła takty aa przeciwnej nam strouy zależy obecnie 
na tern, an d c e g  ( (i do tego zapomnienia do- 
pomódz. Ztąd przy stanowczem p. oran-wieuiu 
ministerstwa, aby nie dopuście żadnaj zmiany n- 
stawy grudniowej, przyjacielskie stosunki mini
strów pojedynczych z delegatami naszymi, ztąd 
chwiejue zaebowauie-.Się nasze} delegacji, Jąg łe  
kunktatorstwo, o  dalej czynić los nawet pewor 
ukrywaafe .j,rzod krajem prawdziwego stano rze 
ęzy, pewne łudzenie się, iż może — pizecie — 
jakoś — coś da się ^szCłO wyjednać 1  mim 
strów — więc wytrwać trzeba na stanowisku.

Ministerstwu zależy na tern, aby pomimo 
niowniejienia rezolucyj sejmowych, delegacja na
sza nie opuściła obecnie RaJy państwa. Później, 
gdy sesja będzie przy schyłku , gdy zmienią mę 
stosunki, nifl bardzo będzie o to dbało. Dzisia, 
m ogłoby ustąpienie delegacji wywołać przesilenie 
ministerjalne. W każdym razie, jeśli nie zmianę 
ministerstwa^ to spowodowałoby wahzymanie 
czynności Rady państwa ua Czas dwu lub .rzy 
miesięczny. A gdyby nawet na razie minister
stwo się utrzymało, a i Rada państwa nie prze
rwała swy£h czytjjjw 5ei, pomimo ustąpienia naszej 
delegacji, to jeono I drogie nie dług* by potrwa
lo. Albowiem w całej nagości wystąpiłh, wte
dy fakt, iż Rada państwa jest wyrazem tylko nie
mieckiej ludności, a więc mniejszości w Przedli- 
tawii!

w  tanie niepewne, niebezpieczne putoicuie 
nie radeby wejść ministerstwo przedlitawskie. 
Gdy możni, było pomawiać Polaków o zamiar 0- 
słabieci 1 A M d l, o separatystyczne ce la . łatwiej 
mogli niiuiótfówlb propdtfbwać rbjrwiążanie śjjmu

f alieyjskiego. Ale dziś jest to rzeczą niepodobną, 
koropa, i wielu niemieckich postów w Radzie 

ptństwa, i W ęgrzy rozpatrzyli się bliżej w rezo 
l uchach gailicyjjLirgo sejmu i prżęk>>aali się , 
iż w nich niema nie niebezpiecznego dla całości 
i potęgi państwa. A  postępowaniem swem w 
Radzie państwa i w delegaci Polacy złożyli sil
ne dowody, i i  im zależy wiele nawet na pod
niesieniu Potęgi państwowej Aastrjacko-twęgiai- 
skiej monarchii Już teraz nawet najnieprzychyl- 
niejsze nam dzienniki nie smią przemawiać o 
szkodliwości dis potęgi państwa rezolueyj gali
cyjskich. Jedynie twinrdzą, iż nie można zaraz 
„  p.orwszym rokn i dnienia Dstawy lutowej przy- 
głępywać do jej zmiau’% bo toby zachwiało wia
rę w jej trwałość. Jd® teraz i ministrowie, któ
rzy po zapadłych uchwałach sejmu naszego w 
Radzie ministrów proponowali rozwiqaunje se,mu, 
% powodu treści tyćb uchwał, ou wniesienia ich 
do Rady państwa zadłauiają się jedynJe wątpli- 
wośeumi co do formy, brakiem odpowiedniego 
postanowienia w regulaminie F..»dy państwa. 
W październiku jeszcze zamierzali postępywarć 
bezwzględnie wobec większości naszego sejmu,-a 
Pp nieprzyjęciu przez koronę wniosku rozwiąza
nia sejmm zamierzali bezwzględnie postępy.łńć 
wobee delegaej. Teraz delegacja nasza zdoby 
la sobie to stanowisko, iż ministerjnm jak iaj- 
oględniej z nią postępować jest zniewolone. Te- 
raz ono stara się nwinić, aby przepłynąć ostrożnie 
® 'ędzy Scy llą a Charybdą i radeby całą odpo
wiedzialność zsnnąć na Radę państwa, a samo 
z delegacją naszą pozostać w dosyć przy- 
laznym stosunkn. pomimo iż rezolucje sejmowe 
przepadną.

Kraj jednak spodziewa się od delegacji, iż w 
takim niejasnym, niepewnym stosunku nie pozosta
nie, że postawi kwestję wobec ministerstwa otwar
cie i stanowczo: „albo, aibo.“ Słanianie się delega
cji, wabanie, zwlekanie stanowczego kroku a wy
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czeki wania czegoś nieokreślonego byłoby w obe- 
cnein położeniu najzgubnięjszem dla naszej spra
wy, byłoby niek.orzystaniem z chwili sposobnej, 
i już dtugi raz nic w świecie od odpowiedzial
ności nie mogłoby zasłonić delegacji. Dr. Smolka 
potrzebując umotywowr.ć wniosek swój, aby sejm 
żadnej |0t delegacji uia wysyłał do Rady pań
stwa, potrzebował tendencyjnie tłumaczyć, uspra
wiedliwiać postępowanie delegacji. Lecz drugi 
rau r.ie powiodłoby się już podobne usprawie
dliwianie.

Kui*e&|łondencjtł Gazety N arodow ej.

B e n in  d. 14. stycznia.
(H ) Nowy artykuł Nordd. Allg. Ztg.t skierowa

ny przeciw polityce hr. B^nsta zrobił tu niema
łe wrażenie. Nie raz i nie dwa czytaliśmy w 
lamach rzeczonego dziennika najrozmaitsze za
rzuty, czynione zewnętrznej polityce anstrjackiej, 
której kanclerz jest jawnym przedstawicielem; 
żeby jednak poważny dziennik, jakim mieni się 
zawsze bordd. Allg, Ztg., mógł aż do tego stopnia 
posunąć swój cynizm i urzewrotność, tego podobno 
nikt nie przypuszczał. Widząc, że bajka, puszczona 
w świat, jakoby nr. Beust praguął stworzyć w 
Europie wielką antipruską koalicję , nie wiele 
skutkowała, Nordd. Allg. Ztg. uderza w inną stro
nę, tw ierdząc, że kanclerz austrjaek? dążył do 
zaborn Romami, aby przy pomocy nionr w istnego 
Węgrom żywiołn Romanów, złamać przewagę 
Madiariw. Tak więc po raz cswtrty, czy nawet 
piąty, dowodzi pruski Oigan ministerjalny, iż An- 
strja jest jedyną burzycislką europejskiego poko
ju ! Co za powód może być tej zaciętej walki?

Jedui utrzymają, że Prusy, puewidując ry
chło wypadki, chcą już dziś rozpalić nienawiść 
wTzystkićh Niemców do ^ustrji; drudzy, że hr. 
Bicmark, lękając fraucuzko austrjackiego przy
mierza, przedstawia umyślnie hr. Beusta jako in
tryganta, aby w teu sposób obndzić w Napoleo
nie IIJ. nieufność ku ausirjaokiej polityce ; a na- 
koniec trzeci są głęboko przekonani, że Prusy, 
obawiając sic wzmocnienia Austrji, sieją niezgo
dę między hr. Benstem a W ęgram i, by na tej 
drodze pizyczyniać się ciągle do osłabiania Au- 
strjacko-węgierskiej monarchii. Wedlng mego prze
konania ostatnie twierdzenie jest najprawdopodo- 
bniejszem. Dowodem tego dopiero co wspomnia
ny artykuł Nordd. Allg. Ztg.t w  którym hr. Bis- 
mark mówi W ęgrom : Beust chce złamać w«szą 
potęgę za. pomocą nienawistnych wam Rumunów. 
Szkoda tylko, ze Nordd. Ally, Ztg. szerzy tak nie 
zręczuie swoją propagandę. Gdyby zamiast powo
ływać się ciągle aa księgę czerw oną, przybra
ła była minę tajemniczą rzekła swym czytelni
kom, iż oparta na tajnych depeszach i instruk
cjach , zaręcza z całą stanowczością, jako Lr. 
Beust pracuje nad zagarnięciem Rumunii i zła
maniem potęgi Madiarów, ta w Reszcie znalazł
by sip może nie jeden, któryby dał posłuch tym 
insynuacjom ; ale, że szanowna przedstawicielka 
pruikiej polityki opiera tiwe wywody na doku
mentach księgi e^erwenej, — więc każdy zna
jący zawarte w niej doknmenta, uśmiecha się 
tylko i wzrnsza rarniuiit-mL Ugoda między An- 
strją a Węgrami jest dla pruskich mężów stanu 
prawdziyrą* g ją  w oku. Abyoslabiś Austrję, trze
ba najpierw rozbić tę ugodę. Dlatego to sieją 
oni najpotworniejsze wieści o austrjackich intry
gach, skierowań yeti tak dobrze przeciw europej
skiemu pokojowi jak i przeoiw Węgrom — i dla 
tego to tak Nordd. Allg. Ztg. jak i K nuz. Ztg. 
donoszą niemal codzień o wzmacnianiu się wę 
giarskiej opozycji i o antiugodowyuh objawuch 
w łonie stronnictwa deakirtów, Przytoczone dzien
niki wspominają nawet o niezalatwionej i ezoluoji 
sejmu galicyjdL.ego, jak gdyby im los Polaków 
leżał w rzeczy •umej na seren

Urzędowe pisma donoszą pompatycznie, że 
W bieżącym roku będą zaprowadzono znaczne o- 
szczędności w departamencie wojny. W ierzyliby 
śuiy tym zapewnieniom, gdyby nie artyknł, u 
mieszczony w Militarische Blaiter, z którego się 
dowiadujemy, że cała pruska artylerja otrzymała 
już gwintowe,ne działa, że landwera będzie zwię
kszona o U batalionów, i ża nie ominięto ani je 
dnej ź tych rzeczy, któreby pojedyncze korpusy 
armii północnej mogły postawić na zastraszającej 
stopie. Król sam konferuje dzień w dzień po 
parę godz’ i albo z ministrem wojny, albo z jego 
zastępcą, jen. Podoielskim, a osoby, mające sto
sunki z wyższami Wujskowemi kołami zapewnia
ją, że z powodn tych wielkich przygotowań nie
dobór n budżecie wojskowym będzie tego roku 
eo najmniej dwa razy tak wielki, jak roku ze
szłego. Kto wie, mówią niektórzy, czy Prusy nie 
dlatego tjlk o  toczą wojnę z Anstrią o Rumunię, 
aby nwagę ogółu odwrócić od Mena, gdzie nie
zadługo chcą rozpocząć prawdziwą akiję...

Uwagi nasze o niemożliwości utworzenia po
łudniowo niemieckiego Związku, znajdują codzień 
nowe potwierdzenie. N.edawno zapytywała Rcwa- 
rja, czy Wirlembnrg i Badeńskie nie przystałyby 
na to, aby ona sama przedstawiała je  za grani
cą, obie jednak wezwane strony odpowiedziały od
mownie, a teraz dowiaduję się znów z telegra
mów, że armię bawarską rozdzielono na awa 
niezawisłe od siebie korpusy, w ozem łatwo prze
czuć intrygę praską, bc Brsmarkowi zależy na

tern, aby „iły bawarsaie byty jak najwięcej roz
bite, i żc książę Wilhelm wincubergskl przybę
dzie do Bcrliaa, w celn przyięcia służby w armii 
pruskiej. Wirtemberg podobnie jak Badeńskie u- 
organizował już swoją armię wediug pruskiego 
systemu wojskowego. Dziś potrzeba mu jeszcze 
wodza, któryby duszą i ciałem był ppzychyiny 
IJsnenzoIlernora , '» takim stanie ”oia łatwo pod 
wpływem pruskiej atmosfery młody książę W il
helm.

B elg ra d  d. 11. st/eznia. 
i R . K.) Bieżącego miesiąca rozpoczęty się o- 

brady paryzkiej konferencji, a więe jeżeli nie 
zostały już zerwane, dziś lab jatro maszą się 
skończyć. Jakiż będzie ich rezultat? Nie potrze
ba być w tym razie prorokiem, ażeby sądząc z 
tego, co się dzieje około, powiedzieć, że re 
zultat ten maQi być bardzo wątpliwej wartości. 
Rzeczy są za daleko posnnięte, namiętności aoyt 
rozognione, ażeby można było oczekiwać ustęp
stwa z czyjejkolwiek bądź strony, a umiarkowa
nia ;e stron obu dwa. Gdyby nawet i udało sic 
konferencji powstrzymać burzę — na dzisiaj, to 
wybuchnie ona niezawodnie jn tro, będąc w tym 
n z ie  logicznem następstwem sytuacji rzeczy. 
Jakoż jeżeli na Zachodzie łudzą się nadzieją u- 
trzymania pokoj i, to na Wschodzie złudzenie ta
kowe jest niepodobnem. Przechodzimy ao faktów, 

Zamieszczona w Jedinstwie korespondencja z 
Aten powi tda : „W ykłady na uniwersytecie i w 
gimnazjach sowioszone nczniowie domagają się 
biuut. Uliee i cale w ogóle miasto wygląda jak 
j den wielki obóz. Wszystka młodzież, zaczyna 
ją c  od lat 15, azbrojona. Matki same nzbrajają 
swych synów, mając sobie za największą chlubę 
wiazieć w swem dziecku obrońeę oj&ryzny. Trudno 
wyobrazić sobie i opisać, jaki pannje zapał wszę 
d^.e, jak wszyscy wyczekują szczęśliwej chwili, 
biedy będą mogli się rzucić na wroga krzyżn, 
by wyzwolić jęczącą pod jego  jarzmem bracią/ 
Prustym wynikiem takiego usposobienia, takiego 
wojowniczego nastroju calcj Grecji jest to, że do
tychczasowy komitat rewolucyjny kandyjski zmie
nił gnają nazwę na „centralny komitet wielko- 
grećhi,* rozszerzając tern samem zakre: swej dzia
łalności do zamiarów, o których dokładnie mówi 
wydana przez tenże komitet odezwa z dnia 21. 
grndnia 1868. Odezwa ta jest następująca f

„Greey! Bezbożn k, który zapizysiągł naszej 
wierze i naszemu narodowi wieczną nienawiść, 
znowu uzbroił swe ramię przeciwko nam. Pra- 
guio on zniszo-zyć iwubodę G recji, będącej na- 
3-ieją i przyszłością dla każdego Greka. W  przy- 
słanem ultimatom stawi nam warnnki jakna ibar- 
dziaj poniżające, a kiedy my nie mogąc ich przyjąć, 
odrzuciliśmy je, chce nam zniszczyć nasz bandel, 
cLcc się mścić na was, spokojnych mieszkań
cach jego państwa.

„Cała Europa powstaje na to barbarzyństwo. 
Bracia, rodacy, potomkowie bohaterów maratoń
skich i formopilskich, nie ociągajcie się! Sześć 
tysięcy dobranego wojska tureckiego nic nie zdo
łało zrobić przeciw bohaterom jłandji. Jeden 
okręt trzyma w szacha całą flotę padyszacha. 
Nie traćmy serca Bądźmy bohaterami, jakimi 
byli nasi pradziadowie, jakimi są nasi bracia z 
Rapdji — a podwójny krzyż prawosławia za
świeci na uowo na wysokiej Ropnie świętej Z o 
fii! G recy! my Cznwamy nad wami. Mamy środ- 
Łów padostatkhm. Przyszłość jest nasza. W ybi
ła dla bezbożnika ostatnia godzina lu

Odezwa ta nie została bez skatkn, bo oto 
^JOO ochotników z ziem Jureckich przybywa do 
Gracji, by przyjąć ndzifet w oczekiwanej niecier
pliwie walec przeciwko Tnrkom.

Do wiadomości , podanych w przeszłym łi- 
śeio, a malujących stau i nspusobienie Indów sło
wiańskich Bałkańskiego półwyńpn, Dodaję nastę 
pująet dopełnienie, wymownie świadczące, te
gdyby nawet konferencja dopięła zamierzonego 
cela — spokój potrwa nfeałDgo Malutka iskier 
ka wznieci tu pożar ogromny. Piszą z Raszczuku 
że Chadżi-Dvm.try z oddziałem swoim z 600 lu 
d 'i  trzyma «ię w Bałkanach, pomimo chłodu i 
gh>dn, żc przesłał wezwanie do Greków, by się 
trzymali a na Bółgarów mogą liczyć z pewno
ścią, - -  że ks. Narol, na wypadaś wojny, po
stanowił ogłosić niepodległość swego księstwa.

Nieram>;8zą gotowość do walki i energię 
spostrzega się takie i w Tarkach. Młoda Tur
cja zapowiada swą gotowość do wspieraniu wal
ki, jak skoro rzeczy dujdą dc tego, że zagrożo
nym będzie pobyt Turków w E niopie, oświad
czając, ze mają nabytej broni 25.000 sztok. Dzie- 
sięeiotysięezny korpus szle rząd snllański na Dn- 
naj, by zabezpieczyć kraj od Ramnnii, a oraz 
zapobiedi powstaniu Bółgarów.

V7«bec tego gorączkowego usposobienia 
wszystkich części Ottomańskiego państwa, jedna 
Serbia zdaje się być spokojną i obojętną Da 
wszystko. Cały kraj , mając zanfauie do* dzisiej
szego rządu, który taktem i dotychczasowem 
sprawowaniem się całkiem na nie zasłużył, zajęty 
jest główrie reformami wewnętrznemu zapowiada- 
jącem i ma nową epokę. W  żadnej z tutejszych ga
zet nie można znaiezć i jednej korespondencji, 
datowanej z głębi kraju, któraby świadczyła o 
zaniepokojeniu ludności z powodu prawdopodo
bnej wojny, któraby świadczyła o gorączkowem 
rwania się, chociażby w części podobnem do te

go, jakie Widzimy w RumuLii. Nie pochodzi to 
przecież z obojętności, ale raczej z dojrzałości po
litycznej, która bacząc ja  inlcresa k.Ajn, nie 
chce takowych nadwerężać polityką bazardowną, 
z góry zakreślającą sobie stanowisko, bez wzglę
du na mogące nastąpić okoliczność,, z kioremi 
nie zawsze łatwo jes* waiczyć. Jeżeli obrady 
prawodawczego zgromadzenia wykazał; panują
cą między narodem a rządem zgodę, to ów spo
kój kraju przed zbliżającą się Darzą dow odi, że 
rząd dz siejszy pozyskał u narodu wiarę i zaufa
nie, jakiemi nie każdy z obecnie, istniejących 
może się poszczycić.

Rząd oerhski *adnego dotąd nie nczynii kro
ku, któryby pozwalał wnioskować, że takie »  
nie inne zajmie stanowisko w sporze turecko- 
greckim. W szakże, opierając się na pólnrzędo- 
wem oświadczenia jego, że tak w obecnem zdu 
i ienin jak i wb wszystkiem inąęm Jbedzie się 
kierov~ał f względami na interesa kraju, odga- 
duieuie roli, jaką rząd serbski odegra w wojnie, 
gdyby ta wybuchła, nie zdąie mi się być tra- 
dnem. Wątpliwem być nie meże, że na postano
wienia rządu serbskiego w tym razie nie jędą  
wpływać pauslawistyczne tendencje, aie raczej 
zacbowaiie się Europy wobec wojny greoko- 
tnreckiej.

Napredatc z ci 3. stycznia podaje wiadomość, 
że dnia 28. grudnia ks. Czarnogórski był przyj
mowany przez, cesarza austrjackiego, że następnie 
by? u p. Beusta i tegoż samego dnia odjechał 
do Petersburga.

Wiadomość z Konstantynopola donosi, żb 
ma się utworzyć mieszana komisja na sta
tk i „Forbin* dla wydania wyroku o okręcie 
„E nods“ .

Obwieszczenie c. k. namiemiestnictwa galicyj
skiego z dnia 5. stycznia 1869 1. 72*09, podają, s do 
wiadomości niektóre postanow ieni t .-g ija e n  zastoso
wania ustawy wojskowej s d. 5. grudnia 18W r. 
nr. 15] D. n. p., co się ryczy nalezgcych do słałby w
c. k. wojsku (marynarce wojennej.), tndziei kilka rozpo
rządzeń przyjmowania ocnotników jeiuoroegnycŁ  
w rosa 1369 i względem wstępowania ochotniku* 
w ogólności.

C. k. mini sterjum wojLy dla cziegc państwa t t  po- 
przedniem porozumieniem się z ministerstwami obrouy 
krajowej oba połów  państwa i za zgoc.) tycnłe, wy 
dato rozporządzenie okóiniko re z dni* 22. grudnie z. r. 
praes. nr. 4551 (Dziennik rozporządzeń dla armii, zo 
szył 47) postanowienia względem zastosowanie nstawy 
wojskowej, wchodzącej w moc obowiązującą w oDn czę
ściach monarchii, z wyjątkiem Pogranicza wojsko? ego, 
co się tyczy należących do słałby w c. k. wojsku (ma
rynarce wojennej), tndzieł wojskow,, ch, pobierających 
pensje i otrzymywanych z funduszu dla inwalidów, ja
ko teł postanowienia rzględem  przyjmowania ochotni
ków jednorocznych w rokn 1365 i względem wstępowa
nia ochotników w ogólności.

W Bkutkn Wys. rozporządzenia c. k. ministerstwa 
obrony krajowej i Dezpieczeńatwa publicznego z d. 24. 
grudnia 1863 1. 38780 kr. ogłaszają się niniejsaem te ■ 
rzeczonych postanowień, Które powinny byó wiadome 
ludności, a mianowioie osobom, oheącym zapewnić sobie 
korzyść wstąpienia na jeden rok jako ochotnicy:

1) W tzyscy z dniem wejścia w mor obowiązującą 
nstawy wojskowej należący do wojska starego, bez ró
żnicy Btopnia, utorzy nie u /słu żyli jeszcze w wojsku 
lat dziesięciu, lub czasn, jakiego wymigają ober iązują- 
ce dotychczas ustawy i przep.sy, ooowiązanl są oanyć 
L-zh& stałoy, ustanowiony w g. 4. ustawy wojskowej, w 
stałem wojsku i landwerze, razem lat dwanaście, nie li
cząc czebi1 Błułhy odbytego za karę. Przypadający we
dług tego obowiązek stałby ma być wyrażony w księ
gach nmrykularnyo

2) Postanowienie to ma być zastosowane także uo 
służących w marynaroe wojennej,— o  ile jednatswój czas 
słnżby w tejże odbywają, z tą zmianą, łe  ci, nie mkjgfc 
obowiązku służeuia w U jd.zerze, obow iązani są służyć 
ogółem tylko lat dziesięć.

3) Czi.s służby wszystkich osób, od terminu poć 
1) wymienionego należących do stałego wojaka (mary
narki wojennej), liczy się od dnia asenterunku, czar słu
żby wcielonych z wojskowych zakładów wy oh o wawczych, 
od dnia wystąpienia z tychże.

4) Dziesięcioletni, lub na mocy do^y-jhezas ważnych 
ustaw i przepisów przypadający o b o t .ą r  il. służby woj- 
Bkowej ma być uważany jako wypełniony, jeżeli Według 
wymagania dotychczasowych przepisów oo do zwyczaj
nego, po odbytym całkowicie czasie Błażby, uwalnia-, 
nia żołnierzy może oyć urażany jako ukończony z koń
cem czerwca 1868 r. Należący do tej kategbrj" nie s» 
więc już obowiązani do służby w landwerze.

5) Wcieleni powtórnie wediug przepiat n.J 1 " 
tudzież podoficerowie, obdarzeni nagrodł słoiŁ *?! na:».- 
żący z dniem wejścia w moc obowiązuigcg ustawy woj
skowej do stałego wojska, jeżeli odbyli 10 lat służby 
wojskowej, nie mogą być uważani ,iah, obowiązani do 
służby w landwerze, chociażby w ęktPr n powtórnego 
wstąpienia, lub otrzymania podoWce.zkiej nagrody służbo
wej, obowiązani byli służyć jeszoze po terminie wyże*
wymienionym.

6) W miejsce obowiązującego dotychczas dla o s -  
szaru krajów korony węgierskiej tytułu uwalniania r-oj- 
skot.ycb według g. 21. do 18. i g, 4£ ustawy o uznpei 
nleniu wojska % r. 1858, tudzież w miejsc* obowiązują- 
cego dotychczas dla obszaru królestw i kra.iór-, reprezen
towanych w Radzie państwa, tytułu puazeainic na nrloa 
na podstawie postanowienia dopiero eo  paw--1
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postan iwienia artykułu 7 . ustawy z dnia 10. listopada 
1867 r., zaprowadza się z wejściom w życie ustawy w oj
sk iwej ulgi, przyznane w §. 27. tejże właścicielom odzie 
dziczooych gospodarstw wiejskich.

Tym żołnierzom, którzy przez spadkobierstwo przy
chodzą lub przyszli w posiadanie gospodarstw wiejskich, 
może być za dopełnieniem odnośnych warunków pra
wnych, przed wyżej wymieni mym terminem, przyzni.ne 
uwolnienie na czas pokoju u l obowiązku służby czyn
nej, jeżeli mu jeszcze podlegają, nie pomijając jednak 
ośm iotygodniowego wykształcenia wojskowego i perjo- 
dycznych ćwiczeń z bronią.

Uczestnikami tej ulgi mogą być także ci żołnie
rze, przynależni do królestw 1 krajów, reprezentowanych 
w Radzie państwa, którzy jako właściciele odziedziczo
nych gospodarstw wiejskich mieli dotychczas przyznany 
urlop ue zasadzie powyższych postanowień wedlog ar
tykułu 7. U9tawy z d. 10. listopada 1867 r. Co się ty
czy dodatkowego ośmiotygodniowego wykształcenia wy
mienionych w tym ustępie, wydaue będą osobne posta
nowienia.

Przenoszenie tak ich ' żołnierzy do korpusów zapa 
sowych, jest na przyszłość niepotrzebne.

7) Ci żołnierze, Którym na podstawie artyknrn 7, 
ustawy 7 dnia 10. listopada lb67 r. przyznane zostało 
prawo otrzymania urlopu, jeżeli są obowiązani w słu
żbie w linii, mogą być do służby czynnej powołani.

Ale jeżeli weszli w związek małżeński ptzed wej
ściem w moc obowiązującą nstawy wojskowej, i jeżeli 
żyje ich żona albo dziecko, mogą być na czas uwolnieni 
od obowiązku czynnej służby, nie pomijając ośm iotygo
dniowego wykształcenia wojskowego i perjodyoznycb 
ćwiczeń z bronią.

8 ) Rozszerzenie prana nwalniania wojskowych na 
mocy 13. i 42. ustawy o uzupełnieniu wojska na 
synów nieślubnych (98* 17. i ustawy wojskowej) ma 
być zastosowane także do żołnierzy, służących obecnie 
w stałem wojska i marynarce wojennej.

T o  prawo otrzymania uwolnienia jest jednak wa 
żntm ty k o  wtedy, gdy id/.ie o m »tki, potrzebujące wspar
cia, z pominięciem wszystkicu innych cztomców rodzi
ny, chociażby także byli niezdolni do pracy i potrzebo
wali pomocy, i prawo to ma być rozstrzygane według 
dotychczas obowiązujących przepisów co do uwalniania 
wojskowych z tytułu ntrzymania owdowiałych matek,

W tym więc wypadku uwalniania, prócz potrzeby 
niesienia pomocy matce, należy zawsze mieć na wzglę
dzie, ozy niema innych synów, zdatnych do pracy, ślu
bnych a względnie i nieślubnych.

Uwolnienie na mocy gg. 17. i 40. c), a nawet i a) 
ustawy wojskowej może na przyszłość nastąpić tylko 
wtedy, jeżeli dotyczący żołnierz oświadczy swoją goto 
wcśc do wypełnienia swego obowiązku względem po
trzebującego pomocy członka rodziny; jak się samo 
przezsię rozumie, w takich wypadkach uwalniania za- 
stosowanem będzie odtąd także postanowienie g. 17. 
pUukt 3. lit. 4) ustawy wojskowej, według którego do
piero już osmnastoletni brat ubiegającego się o uwol
nienie z wojska, może być uwzględnionym.

9) Z tytułu gg. 17 i 40 lit. c) albo a), przed wej
ściem nstawy wojtkowej w mac obowiązującą, uwolnie
ni ze attłego wojska lub marynarki wojennej, będący 
w trzeciej lub wyzszej klasie wieku, jeżeli jeszcze nie 
przekroczyli trzydziestego roku życia, mają być przy
dzieleni do rezerwy zastępczej wojska lub marynarki 
wojennej dla utrzymania ewidencji, po przekroozeniu 
zas trzydziestego, a przed uKończeniem trzydziestego 
drugiego roku życia, do landwery.

A l do ostatecznego ustanowienia ewidencji rezerwy 
zastępczej i organizacji władz do ewidencji landwery, a 
względnie władz powiatowych landwery, uwolnieni ci 
mają być zapisywani w komendach okręgów uzupełnia
jących, do których przynależą.

Co się jednak tyczy żołnierzy nzupełniających (Nach- 
■mdnner). zgłaszających się o uwolnienie przy sposobno
ści teraźniejszego uzupełnieni* wojska, odbywającego 
się według dotychczas obowiązujących ustaw i przepi
sów, ci nie mogą być przydzielani do rezerwy za
stępczej. (U. d, n.)

Przegląd polityczny.
Minieterjnm przygotowało do przedłożenia 

Kadzie państwa do konstytncyjnego traktowa
nia następujący projekt ustawodawczy:„Ustawa, upoważniająca ministerstwo w Ladzie 
państwa reprezentowanych królestw i krajów do poro
zumienia sig z ministerstwem krajów korony węgierskiej 
względem obopólnego uregulowań.a wydatków w zarządzie 
cło cym.

Za zgodą obu Izb Mojej Rady państwa u- 
znaję za stosowne rozporządzić co następuje ;

Ministerstwo reprezentowanych w Radzie 
państwa królestw i krajów upoważnia się do za 
warcia z ministerstwtm krajów korony węgier
skiej następującej n god y :

§. 1. Odnośnie do pnnktu 2. nstawy z dnia 24. 
grudnia 1867 r. o udziale reprezentowani ch w 
Radzie państwa królestw i krajów w wyd; tk- ch, 
wspólnych wszystkim krajom Austrjackicj mo 
narehii, orzeka się, że pod „wydatkami na /arząd 
cłow y te tylko koszta mają się rozumieć, ktcre 
w dotychczasowych projektach budżetowych dla 
całej monarchii zamieszczano w rnurykach żą 
dania a od dochodów clowych odciągano- 

$. 2. Ze względu na dziesięcioletnią cyfrę prze
ciętną wjmienionych w $ 1. wydatków ełowych 
ustanawia się, że dotoznaczenia czystego dochu- 
dn w §. 2. wyżwymienionej nstawy z dnia 24. 
grudnia 1867 r. Ła SDrawę wspólną uznanego 
zarządu cła od 1. stycznia 1868 r. począws/.y , 
reprezentowane ;w Radzie pańsrwą królestwa i 
kraje mają dostarczać stałego udziałn rocznego 
1,400.000 złr. a kraje węgierskiej kori ny^stałe- 
go  ndzialu rocznego 440.000 na wydatki w za
rządzie cłowym, hez względu czy r/eczywiste 
wydatki roczne na zarzad cłowy w jednym Inb 
drugim obszarze monarchii wypadną wyżej lub 
niżej.*

Nowa Presee podaje ciekawe data statysty
czne, dotyczące liczby głosów w parlamencie wę
gierskim. i°< kazuje się z tego obliczenia, 
ze w poprzedniej 8esji lic/.yła umiarkowana le
wica 96 głosów, ostateczna lewica 23 głosów o 
deakiści 285 głosów. Przypuściwszy więc, że ci 
przj teraźniejszych wyborach straciliby 50 gło
sów, to zawsze pozostauie im większość J/,  gło- 

w. Nie zanosi się jednak na to, aby i tyle na

wet utracili. Obliczono także w centralnym ko
mitecie wyborczym stronnictwa deakistów, że 
dla przepr jwa(l',enia każdego wyboru swego kan
dydata potrzeba będzie ua wino, muzykę i chorą
gwie — uialicząc innych „kosztów*, najmniej 
6 — 10.000 złr. tj. mniej więcej 300.000 złr. na 
cały kraj ( tOO wyborów*) Koszta te pokrywają 
kandydaci albo ich stronnicy w każdym okręgu 
wyborczym z osobna. Namiętność w tym w zglę
dzie dochodzi do ostatecznych granic. Jeden 
izraelicki właściciel d óbr ziemskich np. ofiaro
wał na ton cel oO.OOO złr.

Z powodu owej głośnej depeszy, w której 
poseł austrj icki w Berlinie, mml donosić kancle
rzowi o naglącem domaganiu się hr. Bismarka 
usunięcia hr. Bensta z ministerstwa, pisze Wiener 
Abendpost: „Zdawało nom się, że niepowinniśmy 
byli zwracać uwagę na zawarte we wstępnym 
artykule jednego z tutejszych dzienników (morgen- 
poet\ p. r.) doniesienie, dotyczące jakiejś poufnej 
depeszy Wimpffena do pana kanclerza, bo sądzi
liśmy, że nieprawdziwość tego doniesienia była 
dla każdego widoczną. Gdy tymczasem niektóre 
dzienniki szczegółowo zajmują się tą sprawą, 
więc może nie będzie zbyteczną z naszej strony zro
bić uwagę, że ani ta ani żadna jej podonna de
pesza hr. Wimpffena nie istnieje.*

W związku z tą sprawą jest piorunujący 
artykuł, zamieszczony w czwartkowym nume
rze Pester Lloyda p. t. „Reusi i Andrassy.* Po
wiedziano w nim. że lir Andraasemu ani nawet 
n.gdy na myśl nie przysHo dążyć do osiągmęeia 
posady kanclerskiej, bo on nie pojmuj s iunej po 
lityki zewnętrznej jak tylko wspólnej; polityka 
ta nie może być subiektywną, ale musi być za 
stosowaną do potrzeb obu połów monarcbi. P o 
lityka Bnolów, Rechbergów i Mensdorffów nie po 
dobała się Węgrom, bo to b_,ta polityka b ezg ło 
wy. Jak długo zewnętrzna polityka br. Bensta 
zgadza się ze wspóluemi interesami obu części 
monarchii, tak długo szczerze życzą sobie Vvę 
grzy, aby on był wspólnym ministrem spraw ze
wnętrznych. Gdyby hr. Bismark rzeczywiście był 
do tego stopnia zuchwałym, by ośmielił się przy
pisywać nair, komu mamy Dowierzać Kierowni
ctwo spraw zewnętrznych, wtedy W ęgrzy w przy
mierzu z liberalnem obywatelstwem austrjicioem 
ujmą się za kanclerzem.*

N iem cy. W ostatnim antiaustrjaekim ar
tykule Nordd. AUg. Ztg. zwracała nwago swych 
czytelników na depesze, dotyczące Rumunii, twier
dząc, że hr. Benst myślał jeśli nie o natychmia 
stowym zaborze Rumunii, to przynajmniej o tyru- 
czasowem zajęcia tego księztwa przez Turcję. 
W dalszym pianie miało zawsze leżeć zajęcie 
Rumunii przez Austrję, aby przy pomocy Ru
munów złamać potęgę W ęgrów. Rzeczony dzien
nik zarzucał Auotrji, iż ona podrabiała rumuń
skie proklamacje, wystosowane przeciw Węgrom, 
dalej, że nie kto inny tylko hr. Beust zachęcał 
rumuńskich patrjotów do tworzenia bółgarskieb 
oddziałów powstańczych, aby w ten sposób roz
jątrzyć Turcję przeciw Rumnnii — i uroczyście 
zaręcza, że księstwa Naddunajskie nigdy się nie 
zbroiły. Nordd Allg. Ztg. śmie nawet twierdzi*, 
iż wojsko rumuńskie nie dochodzi firmanem snł- 
tańskim naznaczonej liczby 30 tysięcy.

Z  powodu tej zaciętej polemiki pisze pół- 
nrzędowa la Irance: „Hr. Bismark popełnił błąd, 
gdy powodując się niecierpliwości i złemu hnmo 
rowi, kazał w Nordd. AUg. Ztg. wytoczyć rodzą, 
procesn hr. Beustowi. W artykułach, umieszcza 
nych w rzeczonym dzienniku, znajdujemy zasady, 
styl i charakter hr. Bismarka. Właściwy gniew 
Prus jest ten, którego Nordd, Allg. Ztg. wcale nie 
wymienia. Austrja stara się zreorganizować i po- 
dźwignąć, aby w Europie odzyskać swój dawny 
wpływ, a właśnie tego hr. Bismark nie może 
przebaczyć hr. Beustowi. Jest rzeczą widoczną, 
że podobne napady mogą stanowisko hr. Bali
sta tylko utrwalić. Auatrji nie radzimy polityki 
odwetu. Lecz istuieje inne zadośćuczynienie sobie, 
które polega na odbndowanin sił Austyackiej 
monarchii. Prócz tego narodowości, składa jące tę 
monarchię, powinno się o tyle zaspokoić, aby im 
zależało na utrzymaniu niezależność i i w.elkośni 
Anstrji.*

Według Krem. Ztg. stan zdrowia hr. Goltza 
znacznie się pogorszył.

Na środowem posiedzeniu Izby deputowa
nych w Berlinie przyszły obrady nad wnioskiem 
dr. Kosoba z Poznańskiego względem zmiany 
roty przysięgi żydowskiej, a mianowicie wyrzn 
cenią z tej roty wszystkich szczegółów i defi- 
nicyj, wyjąwszy s łów : „Przysięgam na B ig a
wszechmocnego i wszechwiedzącego;* tudzież 
słów : „Tak mi Boże dopomóż.* M-niiter spra
wiedliwości dr. Leonhardt uzuawał potrzebę zmia
ny. Nie sądzi on, aby wszystkie wyznania mo
gły poprzestać na jednakiej rocie przysięgi, lecz 
wsktzał, iż ustawa, gdyby projekt >ej wyszedł 
był od rządu, byłaby wyczerpu,ąeą, a nie jedo- 
stronną. Przedmiot ten odesłano do komisji są
dowej. Deputowany dr. Gneist wyznaczony zo
stał sprawozdawcą nad wnioskien. dr. Lowego 
względem kartelu z Moskwą, żądającym, aby 
kartel ten tak jak każdy trakłat międzynarodowy, 
przedłożonym był do zatwierdzenia sejmowi.

W io c h y . Na posiedzeniu florenckiej Izby 
niższej z dnia 13. b. m. minister spraw we
wnętrznych przyjął interpelację, dotyczącą po
datku od miewa, i przyrzekł na nią odpowie
dzieć dnia 21. b. m. Nawiasem minister zape
wnił, że w całym kraju panuje joż pokój.

Dziennik opozycyjny la Biforma ogłasza na- 
stępniący okólnik włoskiego ministra finansów: 
„Przy rozpoczęciu prac parlf raeot.arnych, będą 
na porządku dziennym bardzo ważne sprawy, 
z których opozycja pragnie skorzystać. Niezbę
dną jest przeto rzeczą aby większość pojawiła 
się na samym wstępie w znacznej liczbie. Pro
szę więc pana o gorliwe poparcie*. Ri/orma ro 
hi nad tym okólnikiem następujące uw agi: „Rząd 
zajął teraz stanowisko stronuicze, bo uczynił to, 
co dotychczas wolno było robić tylko przedsta
wicielom pewnych stronnictw. W  ten sposób n- 
dowadnia władza wykonawcza, że w każdym 
wypadku może liczyć na powolną jej większość. 
Tuk więc parlament stał się niewoiniczem narzę

dziem, bo wyparł się ostatniej wolności — swo
bodnego głosowania*.

O stosunkach we Włoszech pisze Gazeta Ko
tońska temi słow y: „Położeniekiaju jest groźniej
sze jak kiedykolwiek. Nędza wzmaga się, a Me 
nabrea nie będzie miał wkrótce ani jednego 
szczerego przyjaciela. Działa on bardzo energi
cznie, wiedząc o tem dibrze, że przesilenie mini 
sterjalne m globy w obecnej chwili stać się ha
słem ogólnego powstania. Zapewnieniom rządo
wym , że cały kraj spokojny, nikt nie wierzy*. 
Gazzeta at Torino zapewnia, że jenerał Cadorna 
mc pod swemi rozkazami 12.000 w ojska, które 
rozdzieli! na pomniejsze oddziały w prowincjach 
Reggio i Parma. Wojsko tc wspiera władzę wszę
dzie, gdzie spokój bywa zagrożony. Dotychczas 
uwięziono około 500 osób*.

H iszpan ia . Zdaje sic jnż być rzeczą nie
wątpliwą, że kar liści zaczynają się ruszać w po- 
roznmiemn z Izabelą II. i rządem napoleońskim. 
W tym względzie zgadzają się najcelniejsi kore
spondenci. Correspondencia umieszcza następujący 
list, nadesłany jej z Pampeluny:

„Przybywanie i odchodzenie karlistów nie 
ustaje u nas. Wiadomą jest rzeczą, że otrzymali 
oni znaczne pieniężne zasoby, a osoby, u których 
te skarby złożono, znaue są powszechnie. Re- 
akcjonarjuszo liczą na to , że wybryki rewolucji 
ntoruią im drogę do tryumfu. Zabierając się do 
walki przed zwołaniem kortezów, spodziewają 
się niemałego wzburzenia w całym krają wtedy, 
gdy w parlamencie rozpoczną się żywe lozprawy. 
Niewiadomo jeszcze dokładnie, jakie stanowisko 
zajęły, wobe siebie obie linie burbońskie, lecz 
bądź co bądź, porozumienie istnieć musi , gdyż 
materialne zasoby pochodzą od obalonej aynast i. 
Frzywódzey, mający ruchem kierować, znajdują 
się w pobliżu granicy i oczeknją tylko hasła.*

Epoca notuje pogłoskę, że jenerał Cialdini 
pozostanie w Hiszpanii w charakterze włoskiego 
posła. Ten sam dziennik donosi dalej, że jeden 
z członków rządu prowizorycznego (czy możb 
Prim), 'jnerał ■ ialdini, p! Olozaga i cesarz Na
poleon zgodzili się na kandydaturę kg. d’Aosta, 
na którą jednak naród patrzy niechętnem okiem.

W jtwnej sprzeczności z powyższem donie
sieniem Epoki stoi wiadomość, że rząd francozki 
nie pozwolił ogłosić dziennikom pożyczki miasta 
Madrytu i że snbskrypc ę samą, kazał zamknąć. 
Wiadomość ta, jeśli się sprawdź,, będzie bardzo 
ważną. Tak jawnie nie występował jeszcze Na 
poleon przeciw polityce rządn prowiźorycznego.

Czytamy przy końcu republikańskiego ma
nifestu, wydanego tętni duiami w M adrycie:

„W  odpow.edź na oszczerstwa naszych nie
przyjaciół — polecaliśmy naszym politycznym 
przyjaciołom porządek i poszanowanie dla nstaw. 
D ziś, wobec faktów brutalnej siły, zaklinamy 
wszystkich naszych stronników, aby na te nowe 
obelgi odpowiedzieli głosami przy urnie wybor
czej : „Jedność I Do urny! Niech żyje rzeczpo
spolita !*

Dziesięć tysięcy wojska liniowego oświad
czyło ministrowi wojny , że chętnie nda się na 
Kubę. Jenerał Dulce, działający ua tej wyspie, 
oświadczył, iż wszyscy ci powstańcy, którzy zło
żą broń, mogą liczyć na ogólną amnestję.

Z  lwowskiej Rady miejskiej*
Na onegdajszem posiedzeniu uchwaliła Rada 

miejska na wniosek sekcji IV., koło budynku wa
gi miejskiej wybudować poddasze z wagą centy- 
malną i ustanowić pomocnika dla urzędnika tam
że funkcjonującego.

Opróżnione stypendjum Liugera na 20U złr. 
jad»no Walaszkowi Mieczysławowi, uczniowi me
dycyny przy wszechnicy Jagiellońskiej. Btypen- 
djat winien wszakże wedle warnnków aktu fun
dacyjnego uczyć się w Wiednin. Celem adziele- 
nia tego warunku, tudzież innej, korzystniejszej 
lokacji kapitału, postanowiono poczynić n na
miestnictwa stosowne kroki.

Nąiważnie'szvm przedmiotem przedwczoraj
szych rozpraw było sprawozdanie kom isji, w y
znaczonej do ułożenia projektu bndowy gmachów 
na szkoły miejskie Sprawozdawca Wild skre
śli! obraz czynności tej komisji, która nie zaskle
piając się w sobie, pozostawała w ciągłej sty
czności z dyrektorami szkól, tndzież innymi Indźmi 
fachowymi.

Ogółem okazała się potrzeba wystawienia 
7 budynków, tak urządzonych, żeby i mieszkania 
dyrektorów mogły się w nieb mieścić.

Budowę podzielono nf dwie serje wedle na
głość.. Do budynków, nasamprzód postawie się 
mających, należy gmach na szkolę realną i na 
gimnazjum polskie. Miejsce na siAtolę realną n- 
patrzono tam gdzie dziś etoi erarjałny bndynek 
pod nazwą „Składu saletrzauego* przy Szkarpacb, 
Budynek »eu bvł niegdyś własnością miasta, ale 
prawo to przedawnione nie dałoby się poszuki
wać. Udano dę tedy do finansowej dyrekcji i 
do jeneralnej komendy. Komenda ieoeralna zro
biła wszelką nadzieję wypróżnienia tego budyń 
ku, dyrekcja zaś skarbowa przyrzekła sprzodać 
budynek miustu

Dla gimnazjum polskiego zdecydowano się 
wystawić budynek na mie.scu dzisiejszego kościo
ła pokarmelitauskiego na Halickiem Materjał z 
kościoła pokryje koszta rozbió-ki.

Ghcąc rozpisać konkursa na piany pod te 
dwa bndynki, komisja dała wskazówki rozkładu 
ub'Lacyj. Szkoła realna ma zawierać ich 46, o- 
bliczonyoh na frekweucję 6vX) uczniów; gimna
zjum zaś 43 , jn* z uwzględnieniem liczby uczę
szczających — 900 uczniów, i m>,żebnej ewen 
tuafności przekształcana tegoż gimnazjum na 
gimnazjum realne Ooa budynki mają być nie 
wyższe jak na dwa piątra.

Na szkołę główną wzorową przeznaczono 
plan Kastrum.

Propozycje komisji przyjęto prawie .ednogło- 
śnie wraz z projektem zwalenia kościoła.

Teraz d piero komisja zajmie się kosztory
sami i obmyśleniem kroków budowy.

Po zaHwienii]' tej ważnej spraw}7 uchwalo
no ryczałtowo statut funduszu pożyczkowego dla

rękodzielników izraelitów, 
na razie 2000 złr.

Fuodosz ten wynos

K r o n i k a .

— Zatwierdzenie w yborów . Jogo ces. król. i p t t .  
Mośó raczył najwyiszem postanowieniem z dnii £8. gru
dnia z. r. najmilośoiwiej zatwierdzić wynór p. Karola 
barona B r u n i c k i e g o ,  na zastępcę prezesc grybow- 
skiej Rady powiatowej.

Jego cea. król. apout. Mość raczył najwyiszem po
stanowieniem z dnia 1. stycznia b. r. najmiłościwiej za
twierdzić wybór p. Adolfa P i o t r o w s k i e g o ,  na i,g- 
Btępcę prezesa Rady powiatowej w Niskn.

— W ypadki miejseowe. Dnia 12. b. m. Jan Ba.t.- 
nowicz, 751etni, pracujący przy budowie kolei żelaznej 
na Zniesieniu, zasypany został szutrom i tak poranio
ny, że zawieziony do Bzpitalu umarł niebawem. — W 
Kozieloiksch pod Lwowem dnia 4. b. m. obwiesił się w 
stodole awoicb rodziców parobek Jan Zaryczny. Przy
czyna tego samobójstwa niewiadoma.

— Z  W ieliczki otrzymuje Gazeta Lwowska pod dn. 
14. b. m. następujący telegram: Stan wody 2 stopy 4 
caie poniżej horyzontu korytarza Kioski. Prnypływ w o
dy ujęty w skrzynie (Lutten) wzdłuż korytarza 40 aińp 
kubicznycb na minutę. Po wystawieniu pomostn i nbez- 
pieczeniu miejsca, grożącego zagłębieniem, rozpoczęto 
wczoraj wieczór znowu roboty około zatamowania wo
dy u żróuła.

— Drugi odczyt gospodarski odbędzie się w nie
dzielę dnia 17. bm w sali ratuszowej o godzinie G. wie- 
ozorem Wykładać będ* pp. Henryk Strzelecki , 0  wpły
wie gospodarstwa leżnego nu gospodarstwo rolne* (do
kończenie), i profesor Łomnicki „O znaczeniu owadów 
w gospodarstwie przyrody.* — Wstęp bezpłatny dla 
członków Towarzystwa gospodarskiego na aałę, — dla 
publiczności ni gaierje.

— Polka członkiem uczonego Towarzystwa w  
Paryżu. W dniu 14. gruduia 1868 r. ut dorooznem p o 
siedzeniu Towarzystwa etnograficznego w Paryżu, se
kretarz głćwny czytał list pani Seweryny Duohiuskie., 
z podziękowaniem za przyjęcie jej jako członka tego 
Towarzystwa.

Na jeanem z poprzednich zwyczajnych posiedzeń 
czytane było sprawozdanie z ważniejszych prac pani
D., dotyczących etnografii, z którycb bardziej znanr 
wymieniamy : Przekład obrazn literatury luaów półno
cnych p. Eichbofa, członka instyttuo i prezesa komitetu 
lingw.stycznego w Towarzystwie etnograficznem, jako 
też : Węgry pod względem historyczno-etnograficznym; 
dalej przekłady pieśni ludowych franojskich, i wstępy 
do przekładów Cyda i Rolanda. Z przygotowujących się 
do druku, ciekawą będzie pracr w języaa francuskim: 
.Pieśni ludowe mieszkańców Polaki.* Już w przekładzie 
Siroim pieść ludu francuskiego, drukowanyoh w Bi- 
biiotec. warstawsK^j pani D. wykazała wielkie pokrewień- 
siwo tych pieśui z ludowemi pieśniami polskiemi, i to 
nietylko pod względem rytmu i układa, aie i ich treści.

Należy się też spodzieirac, że praca nowa stanie Się 
pobudki, do różnoatroouogo badania tego ciekawego i 
ważnego p r z e d m io tu . JedDoid klfta wy**«yeb polakich 
z francuskiem społeczeństwem, duść jest znaną, ale o 
tak bliskiem pokrewieństwie duch Dwem i nlstoryoznem 
ludu francuskiego i polskiego, mało bardzo wiadomo. 
O pokrewieństwie tylko Litwinów z Bretonami pisano 
dosyć. W ustaiuicu czasach dr. Michałowski w St. 
Etiennb najwięcej się w tym względzie zasłużył.

W Towarzystwie etnograficznem z kooiet jest je
szcze członkiem panne Royer — tlómacz dział Darwina. 
Z Polek pani D. zdaje się jest p ierw .^ , którą spo rat 
podobny zaszczyt ze strony nczouu^o zagranicznego T o
warzystwa,

— Drukarnia i organ polski w Loncynie. Celem 
przedsięwzięciu wydawnictw i utworzenia organu w ję 
zyku angiielsKim, wyłącznie sprawie poiaki^j poświę
conego, zawiązuje się w Londynie Kompania, której aa- 
pitat wyobrażuc ma 400 akcyj, wartości 200 fnnt. azt. 
Każda akcja ma przedstawiać wartość 10 szylingów, 
Kompania zamierza również wydawać dziennik polski, 
sprawie ogólnej a nie jaaiemn stronnictwa poswięoony. 
Przedsięwzięcie kompanii, jeżeli zostanie urzeezywist- 
nionem, pizyjzynir się bardzo może do otworzenia o- 
Czu Anglikom w Bprawie Polski, a obudź nia życia mię
dzy naszymi.

— Sprawozdanie W y d zia łu  centralnego Tow a
rzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywa
tnych za grudzień 1868. Towarzystwo liczy po koniec 
grudnia 2085 członków rzeczywistych z 3908 Ddziałami, 
czyli z wkładką rooznę 15.632 złr. w. a.; czf onków 
wspierających 496 z roczną kwotą 6400 złr., dobrodzie
jów  z jednorazowym datkiem 359.

1  zeBtawieoia ze sprawozdaniem zeszłego miesiąca, 
okazuje się, iż przystąpiło dc Tuwaizystwa w grudniu 
członków izeczywislych 158 z 231 ndziaiami, wspiera
jących 11, dobrodziejów 8. Wykaz wspierających człon
ków i dobrudził jów  przekonuje, iż w roku 1868 liczy 
Towar*, sto 855 osób, które różnemi darami cele jego 
wsparły.

Sta. obecny kapitała Stowr-zyszenia w papierach 
wartościowych wynosi 32.030 złr. w. a. — Bank hipo
teczny wykazał w grudnia 1868 r. następujące wpływy 
z niżej poszczególnionycn powiatów:

a) jako zwrot za draki: z Cit jzsnuwa 5.88. u Prze
myśla 7.14, z Podhajec 4.97. z Zyaaezowa 8.75, z Na 
dwóruy 3.50, z Nowego Sącza 4.10, z Brzeżao 4JtO, z 
Gródki 4.55, z Przemyślan 7.35, z Ropozyc 2.24, z Ży
wca 1.50, z Husiatyna 11.45.

4) na fundusz Towarzystwa; * Grybowa 32.59, z Uo- 
rodenki 11 złr., z Cieszsnowa 75 złr., % Doliny 11 złr., 
z Kamionki 11 złr., z Wadowic 95 z}rt, z Przemyślan 
6 złr., z Podhajec 125 złr., z Żydaczowa 16.72, z flu- 
siatyna 146 złr., z Nadwórny 17 złr,, z Złoczowa 112.lt; 
nakoniec Towarzystwo tarnopolskie złozyło następujące 
efekta do banku hipotecznego złr. 736.67 w 4 ksiąz • 
czkacb kasy oszczędności (z tych jedna winkulowana); 
22 sztuk akcyj banku hipotecznego z kuponem płatnym
d. 1. stycznia 1869: 300 złr. w obligacjach indemnizacyj- 
nych z kuponami platnemi 1. listopada 1868, ltOO złr. 
w pożyczce głodowej z kuponami pł. 1. stycznia 18G9:
4 sztuk oblig. kolei siedmiogrodzkiej z pł. kup. 1. pa
ździernika 1868, 1 sztuka oblig. kolei czerniowieckiej 
E. I. z kup. pł. d. 1. listopada 1868; i w gotówce 47 zł.

Wydział centralny uprasza w końcn te Wydziały 
powiatowe, które dotąd swoich rachunków knsowycL nie 
przedłożyły, ażeby raczyły bezzwłocznie takowe nade
słać, albowiem Rada nadzorcza, której Wydział cen
tralny Dez wspomniunych rachunków nie mógłby przed
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łożyć wyczerpującego sprawozdania, w połow ie lutego 
zwołany zostanie.

Dla ułatwienia dodaje się uwaga, iż gdyby zupełne 
wygotowanie zamknięć rachunkowych trudności nasu
wało, wystarczy przysłanie zwykłych wykazów wpły
wów od pojedynczych ozłonków

Kancelarja Wydziału centrainego znajduje się na u- 
licy Jezuickiej nr. 173’/ , .  Lwów d. 10. stycznia 1869.

(Doliczywszy 5000 złr., przez zarząd tarnopolski 
nieprawnie na stypendja zabranych, ma Towarzystwo 
na własność 37.000) złr..

—  B ió ro  ad m in istracy jn e T o w a rzy s tw a  p r y w a 
tnych o fic ja lis tó w  w odpowiedź na listy prywatne z 
tarnopolskiego obwodu uwiadamia, iż organizaoja Sto
warzyszenia krajowego oficjalistów prywatnych w po
wiecie trembowelskim przeprowadzoną została przez p, 
Jaoentego Żurowskiego z K obyłowRk, a w d. 30. lipca 
1868 w powiecie zbarazkim przez p Juliusza Sochanika, 
który sprawozdanie w dniu 10. stycznia br. Wydziałowi 
centralnemu przodiożyl; zaś na powiaty Skałat i Tar
nopol zaproszeni zostali 5. stycznia b. r. na delegatów 
pp. Albin Dobieoki z Ostapia i Ignacy Mochnacki, wła
ściciel dóbr z Toustołnga.

Żądany w ykaz wpłat, wniesionych przez powiat trem- 
bowelski do byłego Towarzystwa tarnopolskiego, wy
gotowanym nie może być tak długo, dopokąd p. Za- 

nie nadeszle Wydziałowi centralnemu protokół 
podawczy, wszystkie korespondencje i księgę dla wspie
rających (nazwaną złotą księgą), albowiem z dziennika 
kasowego tarnopolskiego taki wykaz sporządzić jest 
niepodobieństwem, gdyż prócz nazwisk i wpłaconych 
kwot bliższych określeń nie wpisywano do dziennika 
kasowego. — Lwów 14. styoznia 1869.

— Z Sokala . Sokal w szalonym wirze zabaw: bawią 
się starzy, bawią i młodzi, bogaci, biedni, mądrzy i 
głupcy — wszyscy wyskakują przy nęcących tonach 
cymbałków naszego poczciwego rudobrodego Janklu, 
wszystko tak przesiąkło tanami, źe jakby na zaklęcie 
ozarodziejskieb strun boskiego Orfeusza, domy sokalskie 
z swych posad się ruszają, a nawet zegar wraz z wieżą 
ratuszową (bo nikt nie wątpi, ie  u nas wieża jest ozę- 
scią integralną zegaru a nie przeciwnie), dziwne wycina 
kozaciki i prysiudy, objawiające się za pomocą złoci
stych wskazówek, które w południe zachód, a o wscho- 
daie półnoo pokazują.

Jednem słowem, bawi się, tańczy, szaleje wszystko, 
a mężczyźni ubierają ozarne fraki i z szczególnym u- 
imiechem i rozwaroieai ust pochłaniają wzrokiem wdzię 
oane kibicie pięknych tancerek.

Ztąd najróżnorodniejsze konflikta, ztąd rozrywania 
d ozgO D D ych  węzłów przyjaźni; żony mężów, w ścisłej 
przyjaźni żyjących, omijają się z daleka, nienawidzą się, 
a gniewłiwem i rezolutnem tupnięciem nóżki zmuszają 
swych mężów do podobnego postępywania.

Ileż to butelek wina, ktoreby przyjacielscy mężo
wie przy niezmienionych okolicznościach ze sobą wy
pili, stoi nienadpoczętyoh na zaprószonych półkach skle- 
powyob i napróżno łzawem swem wejrzeniem przema
wiają do serc, przemocą od siebie rozerwanych!.............
A  cierpi na tem .handel towarów mieszanych*, więc i 
handel królewskiego miasta, ewentualnie cierpi na tem 
kraj, a w skutkach 1 państwo.

Do takich to strasznyoh rezultatów doprowadzają 
naaae zabawy prowincjonalne ! . . .  Żałować zaiste przy
chodzi, że Sokal nie jest siedzibą jakiego ultramontad- 
skiego dziennika, któryby piorunnemi pociskami ze 
■zpalt swoich poskramiał podnosząoą się hydrę zabaw, 
a l b o . , , ,  j,a l nie wódź mię na pokuszenie; lecz niema 
innej rady, jak tylko wysianie gdzieś do Nerozyńska lub 
“ »  Kaukaz tutejszego konserwatorjum muzycznego, 
składającego się z jednych skrzypiec, basu, cymbałów 
i bębenka.

Bawiliśmy się więo na dochód pogorzelców stani
sławowskich na kilku prywatnyoh balach a kilkunastu 
domowych zabawach, bawić się będziemy znów 16. bm. 
na balu nrzędniokim, a mamy jeszoze w prospekcie 
mnóstwo balów, balików, pikników i tp.

Powiedzcie mi, czy to nie dość? Lecz cóż mamy ro
b ić? Spi nasza Rada miejska i w błogosławionym letar
gu pogrążona Rada powiatowa, musimy więc przynaj
mniej hulanką dać jakieś znaki żyoia, bo założyłbym 
się, io  gdyby uniżony wasz sługa O istnienia pewnego 
miasteozka nad pewną granicą wam nie doniósł, zapo- 
muielibysoie o Sokala, owej dawnej (a prawdal teraźniej
szej i siedzibie starostwa, widowni walk z Tatarami i
Szwedami i mająoej przecież jakieś p r e t e n s j e  do lepszej,
lepazej przyszłości.

— (J- S.) T a rn o p o l d. 10. stycznia. W tych dniacb 
obesłał p. Antoni Rogala Zawadzki, marszałek tarno
polski, okoliczne obywatelstwo listem, wzywającym, 
aby pospieszono z pomoeą p. Ludw ikow i Włostowskie- 
luu, ofioerowi legii honorowej, który jako żołnierz 
wojsk polskich z czasów w. ks. W arszawskiego, wal
czył w Hiszpanii, pod Sommosierrą w sławnym oddziele 
Kozietulskiego (kto wie czy to nie ostatni z owych bo
haterów), w Moskwie, pod Lipskiem i pod Paryżem, 
gdaie otrzymał wzmiankowany krzyż oficerski legii ho
norowej. Obecnie mieszka on od lat wielo w Tarnopolu, 
a 80 lat z górę wieku nie pozwala staremu weteranowi 
zapracować na chleb powszedni, przeszłego zaś roku 
zebrane fundusze już się wyczerpały.

Spodziewać się należy, i e j aj. wezwani, jak i inni 
rodaoy, odpowiedzą odezwie p. Zawadzkiego lieznem 
przystąpieniem do składki. My niemamy domu inwali
dów dla ludzi, co swą młodość spędzili w krwawej służ
bie ojczyzny, godzi się zatem, aby, kiedy naród jako 
taki niemoże zadość uozynić swym obowiązkom w tym 
względzie, zastępy wały go przynajmniej w ozęści je 
dnostki.

— B ib liografia . Nakładem księgarni Seyfartha i 
Caąjkowskiego wyszła kilkuarkuszowa broszura p. t. 
Koiciół fam y w Żółkwi, jego dzieje i pomniki. Jest to obja
wienie albumu fotograflj p. t. Pamiątki Żółkiewskie, wy. 
danego na pamiątkę obchodu uroczystości poświęcenia 
odnowionego kościoła farnego w Żółkwi, przez właśoi- 
oiela zakładu fotograficznego, p. Teodora Szajnoka. Na
pisano tę broszurę na wyraźne wezwanie hr. Mieczysła
wę Potockiego, konserwatora budowli i pomników kra- 
J°Wyoh w Galicji wschodniej, i br. Helferta, prezesa cen
tralnej komisji archeologicznej we Wiedniu, wystosowa
ne do p. Stanisława Kunasiewicza. członka Wydziału
i °r".kie* °  Towarzystwa sztuk pięknych. Ztąd też po- 

ohodzi, że teraz dopiero, niemal w rok po wydania al
bumu żółkiewskiego p. Szajnoka, pojawia się ta roz
prawa. Interesująca treść tej monografii pomników żół- 

lewskicb staje się tem oiekawszą dla każdego, koma 
nieobojętne są rzeczy ojczyste, przez to, że dołąozono 
do niej nigdzie niedrukowany jeszoze list Karola Szaj.

noohy, pisany do Włodzimierza br, Dzieduszyckiego, 
dotyczący grobowca królewiczów Jakuba i Konstantego 
Sobieskiob. P. S. Kunasiewicz wyjednał a biblioteka
rza biblioteki poturzyckiej, p. Józefa Łozińskiego, po
zwolenie wydrukowania tego listu , znajdującego się w 
zbiorze autografów tej biblioteki.

— g zk o la . Jedyne to u nas pedagogiozne ozasopi- 
smo, wychodzące od początku biożącego roku pod re
dakcją dr. TrzaskowBtiego , zapowiada jako wyłączny 
organ wychowania ludowego w kraju naszym bardzo 
piękną przyszłość. Z przyjemnością skonstatować mo
żemy, że stanęło na wysokości wymagań czasu. W szy
stko, co dotyczy szkoły i jej potrzeb, co wreszcie zmie
rza do rozszerzenia wiedzy nauczyciela ludowego, w 
zakresie zawodowi jego odpowiednim, znajduje tu 
wyraz. Dwa pierwszo numera tego pisma, które mamy 
pod ręką, zawierają prace pp. Sawczyńskiego, Trzasko
wskiego, Seredyńskiego, Kuliczkowskiego, Siedmiogra- 
ja. Obok kwestyj bieżących, roztrząsanych z prawdziwą 
znajomością szkoły i dzisiejszych jej stosunków, spoty
kamy cenne zapiski szkolne z przeszłości naszej naro
dowej, tudzież z dziedziny obecnego piśmienniotwa szkol
nego. Redaneja, pragnąc naato zainteresować dia pisma 
wszystkie siły naukowe w ziemiach polskich, pozawią- 
zywała stosunki z profesorami, nauczycielami i przyja
ciółmi oświaty niotylko w Galicji, ale i w. ks. Poznań- 
skiem i w Ziemiach zabranych. Mniemamy, że każdy, 
kogokolwiek tylko żywiej obchodzi sprawa wychowa 
nia narodowego, gorliwie rozpowszechniać będzie poży
teczne to pismo, które ceną prenumeracyjną (1 złr. w. a. 
kwarta'nie) nawet' najmniej zamożnym jest dostępne. 
Stać się ouo powinno pożądanem nietylko każdemu na
uczycielowi (o czem wcale nie w ątpim y), ale i każdej 
rodzinie — bo d o m  i s z k o ł a  to dwa czynniki, od 
których zgodnego współdziałania jedynie zawisło powo
dzenie pracy wychowawczej.

— Na rzecz pogorzelców w Stanisławowie wpły
nęło do tutejszego komitetu niesienia pom ocy:

Od Wielebnego ks. kanonika Tedorowicza z Łan- 
czyna 6 złr. Za pośrednictwem Nnjprzewieleb. gr, kat. 
konsysto.za w Przemyślu: od ks. Jana Niemoowa i pa
rafian w Hoszowie 2 złr.. przez c. k. starostwo powia
towe w Mielcu od gminy Wulka solecka 2 złr. 5 cent. 
Przez c. k. starostwo w Zbarażu: od gminy Nowiki 
I złr. 50 cnt., od gminy Sieniowa 2 złr., od gminy 
Bogdanówka 2 złr., od gminy KleLanówka 4 złr. Przez 
magistrat w Tarnopolu od uczniów szaoiy realnej 9 złr. 
85 ont., od komitetu niesienia pomocy w Horodence go
tówką 544 złr. 50 cnt., jedna obligacja indemnizacyjna 
na 100 złr. w kursowej wartości 70 złr. 50 cnt. i 3 du
katy w złnoie, z kasyna w Sokalu z dochodu balu 200 złr., 
do wydziału Rady powiatowej w Złoczowie ze składek 
75 złr. 55 out., od wydziału Rady powiatowej w Zale
szczykach ze składek 3 złr. Przez wydział Rady powia
towej w Podhajcach: od gminy Horożanka 4 złr. 20 ot., 
przez o. k. starostwo powiatowe w Przemyślu od gmi
ny Walawa 2 złr. 85 cnt., przez c, k, starostwo w Ro
hatynie od gminy Tenetniki 3 złr. 50 cnt., przez o. k. 
starostwo w Przemyślu, od gminy Durowoe Z złr- 12 ot., 
przez c. k. starostwo w Mielcu, od gminy W ojków
1 złr. 50 ct. Za pośrednictwem Wydziału powiatowego w 
Borszozowie: Pp. Mojżesz Kimelmaon 30 złr. 30 ot., Jura 
Brod 17 złr. 85 et., Izrael Apfelbaum 16 złr 50 cnt., 
Rubin Kalkstein 12 złr., Mojżesz Bridsebneider 15 złr., 
Feiwel Ebner 7 złr. 50 ct., Boruch Landesberger 5 złr., 
Mendel Weinstein 11 złr. Daniel Biliński 10 złr., Kaje
tan Wojciechowski 1 złr., Antoni Józefowicz 2 złr., Wła
dysław Kozłowski 1 złr., Łodzińaki 2 złr., Franciszek 
Starzyński 5 złr., Romuald Bocbiński 10 złr., dr. T y 
mon Morawski 10 złr., Mieczysław hr. Borkowski 10 złr., 
Józef Nałęcz Kęszyćki 10 złr., Maroin Nałęcz Kęszycki 
10 złr., Jan Daszkiewicz 1 złr., (Niewiadomy) 1 złr., 
Wiktor Morawski 3 złr., ks. Bryliński 1 złr., A. Kę
szycki 1 zlr., Passakas 3 złr., Bielecki 1 złr., Brunicki
2 złr., Tytng Zawirski 2 złr. Danknes i Blaustein 4 złr., 
Stanisław Bilwin 2 złr., ks. Dobrzański 2 złr., ks. Ba- 
rusiewicz 2 złr., Antoni Borusiewicz 2 złr., Franzel 2 
złr., £ . Kayser 2 złr., W. Szawłowski 1 złr., A. Schrau- 
ber 1 złr. L. Witkowski 1 złr., Bronisław Kęszycki 5 
złr., Julian Starzyński 10 złr., gmina Turylcze 2 złr. 8 ct. 
Przez c. k. starostwo powiatowe w Bizeiaoach: od 
gminy Żaków 1 złr. 50 ct., od gminy Dryszczów 80 ct., 
od gminy Urmań 80 ct., od gminy Kozówka 6 złr. 40 ct., 
od gminy Gliny 2 złr. 61 ct., od gminy Helenówka 2 złr., 
od gminy Hiniowce 2 złr. Od nrzędu parafialnego r. k. 
w bkoleu  4 złr. 50 ct. Gmina Przemyśl, przychód z balu 
gotówką 293 złr. 37 ct , 1 kupon ua 2 złr. 30 kr. m. k. w 
wartości kursowej 2 złr. 36 ct. Wydział Rady powia
towej W Starem mieśoie pod dniem 3 października 1868, 
50 złr., pan Aleksander br. Petrino na ręce p. Ignacego 
Kamińskiego 40 złr., przez pooctę w Jarosławia p- Dą
browski z Rokietnicy 10 złr.

Do tego stan z dnia 1. stycznia 1869, wykazany 
w sumie 48.120 złr. 24 ct., 4 dukaty w zlocie i 3 cwan- 
cygiery — razem 49.711 złr. 83 ct., 7 dukatów w z ło 
cie i 3 cwancygiery w srebrze.

Wyraźnie czterdzieści dziewięć tysięcy, siedmset 
jedenaście złr. wal. austr. 83 ct., siodm dukatów w zło
cie i trzy cwancygiery w srebrze.

Stanisławów, dnia 10 stycznia 1869.
Stanisław Borkowski, przewodniczący; Józef Lityński, sekr.

— Sędziwa k otka . Jedno z pism północno-amery- 
kadskieb opowiada dzieje kotki, liczącej 52 lat życia. 
Rzadkie to zwierzę jest w posiadanin pewnej rodziny w 
Wintbam i za swojej młodości odbyło trzy podróże 
morskie do Indyj zachodniob. Dotyohozas miała 265 
kociąt, które sama wychowała.

— C hassepot. wynalazca sławnych karabinów tegoż 
imienia, był w Rzymie i został przez francuskiego posła 
przedstawiony Ojcu śwjętemn, w którego sprawie dzia
łał już jego wynalazek bardzo skutecznie pod Mentaną.

Gospodarstwo, praemysl 1 handel.
Flia banku n a ro d o w e g o  przyjmuje od dnia 16. 

stycznia b. r. w zastaw akcje kolei siedmiogrodzkiej, i 
zalicza na akcje 75%, zaś na obligacje pierwszorzędne 
80%  wartości kursowej.

W ęg iersk a  p o ży cz k a  k o le jo w a . Dzienniki wie
deńskie donoszą, że do austrjackiego zakładu kredyto
wego zgłosiło się pewne konsorcjum kapitalistów an
gielskich z ofertą nabycia znaczniejszej ilości obligów 
tej pożyczki, które będąc papierem pewnym i korzy
stnym, zyskają coraz większą wziętość na giełdach za
granicznych i krąjowych; wobec tego faktu musiały za
milknąć nienawistne głosy niemieckiego dziennikarstwa 
centralistycznego, które usiłowało zdyskredytować wszel-

kiemi sposobami całą tę operaoję węgierskiego mini
stra Lonyaya.

A on k u rs . Posada pocztmistrza w Ułaazkowcach 
za kontraktem i kaucją 200 złr.

E ayk ta . Starostwo w Bohorodczanach ogłanzi., że 
dla przeprowadzenia pertraktacji serwitutowej co do 
części dóbr Staiunia i Żuraki komisja serwitutowa usta
nowiła Grzegorza Zubika kuratorem nieobecnych wła
ścicieli tychże.

Sąd powiatowy w Drohobyczy zawiadamia Józefa 
Szwedzickiego i współpozwanycb o pozwie Jana i An
toniny ze Szwabowiczów Czernigiewiczów, tudzież Ma- 
rjanny Szwabowiczównej, względem przyznania prawa 
własności do realności pod 1. 34 na Liszniańskiem w 
Drohobyczy; termin d. 28. lutego b. r. — Sąd krajowy 
we Lwowie amortyzuje książeczkę galic. kasy oszczę
dności, na nazwisko Anna Strusz i kwotę 319 złr. 57 c. 
wystawionej.

L icytacje . Nudprokuratorja sądów karnych we Lwo
wie, choąc rozszerzyć więzienie prowincjonalne u Brigi- 
tek przy ulicy Gródeckiej, przyjmuje do dnia 4. lutego 
oferty na roboty murarskie (preliminowane na 18.422 
złr. 57 cnt.). stolarskie, kamieniarskie, iakiernickie, 
szklarskie, blacharskie i malarskie, na wszystkie łącznie 
hib na każdą z osobna.

P rzy jech a li do  L w o w a  dnia 14, stycznia. Pp. hr. 
Tyszkiewicz Zdzisław z Weryni. br. Brunicki Leon z 
Zaleszczyk, br. Raciborski Edward z Czerneiicy, Holz&r 
Józef z Gurowie, Regulski Włodzimierz z Podola, W c- 
lańskl Witold z Dnlib, Truskoiawski Henryk z Jasio
nowa, Morawiecki Mich. ze Złoczowa, Jasics&i Miecz, z 
Zabłotowa. br. Drohojewski Józef z Balic, Paprocki 
Ant. z Kisielowa, Yonnga Witold ze Staregosioła, Le- 
śniewicz Kasp. ze Sambora.

Ostatnie wiadomości.
Konferencja zgodziła się na formę i charak

ter swych uchwał. Dzisiaj ma być czynność kon
ferencji ukończoną, a jntro podpisaną; taka jest 
najświeższa wiadomość telegraficzna. Grecki peł
nomocnik nsnnął się znpełnie, więc konferencja 
widać uie wchodziła w rozbiór za jść między Tur
cją a Grecją, bo trudno przypuścić aby słuchała 
oskarżeń, a nie potrzebowała wysłuchiwać obrony 
oskarżonego. Zdaje się, iż intencją było Moskwy, 
usunąć ten sposób postępowania w konferencji, 
aby Turcja nie miała sposobności wyświecać i 
zachęcania, które Moskwa dawała Grecji.

Już wczoraj dzienniki francuzkie wskazywa
ły, jaką po usunięciu się pełnomocnika greckiego 
konferencja zamierza obrać drogę. Ma ona sfor
mułować oświadczenie, zawierające w sporze g re 
cko-tureckim opinię mocarstw, na konferencji re
prezentowanych. Zapewne to na tę formę, na 
ten charakter swych uchwał zgodziły się mocar 
8twa wprzód jeszcze, nim do treści samej uchwał 
przystąpiono, a dziś dopiero mają zapaść uchwa
ły same. Czyli zaś i na treść nchwał się zgo
dzą, to jeszcze jest wątpliwem. Zgoda mogłaby 
przyjść do skutku, ale jedynie przez nstępstwa 
mocarstw dia Moskwy. Oświadczenie konferencji 
wypadłoby wtedy tak bladem, nieokreślonem, o- 
góluikowem, iż nie miałoby żadnego znaczenia. 
Grecja, usunąwszy się, mogłaby się zastosować 
lub nie do tego oświadczenia, a w razie zanadto o 
gólnikowycb uchwał, mogłaby je  tak sobie tłu
maczyć, jak byłoby jej potrzeba.

Dzienniki dzisiejsze już donoszą w telegra 
macb, że M jskwa na konferencji pozawczorajszej 
żądała, aby uchwały konferencyjne nie były dla 
Grecji obowiązującym nakazem, a z Berlina tele
grafują, iż mocarstwa zgodziły się, iż do wyko
nania swych uchwał nie są obowiązane. W ięc do
brej woli Grecji i Turcji pozostawiono zastosować 
się do oświadczenia konferencji. Jeśli jedna stro
na nie zecbce się zastosować, to konferencja zo 
stawi jej odpowiedzialność za wybuch wojny.

Donoszono pierwej, że konferencja wezwała 
Grecję do odstąpienia od protestu, odczytanego 
na pierwazem posiedzeniu przez pełnomocnika 
greckiego. Teraz się wyjaśnia, że moca-stwa 
nie uczyniły tego wezwania jednozgodnie w 
imieniu Konferencji,  bp Moskwa do tego krokn 
przyłączyć się nie chciała. Oprócz Moskwy, mo
carstwa więc, każde z osobna przez swego posła, 
czyniły przedstawienia w Atenach — lecz bez
skutecznie.

Komisja, złożona z profesorów, a mająca się 
zająć wypracowaniem rojektu reorganizacji tech
niki lwowskiej i krakowskiej, rozpoczyna we 
środę swe czynności we Lwowie.

Po rozpoczęciu wczoraj na nowo po ferjach 
obrad R u d y  państwa wniesione zostały pro 
jekta ustaw tyczące się spisów ludności', kre
dytów dodatkowych do budżetu ministerstw 
spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i skarbu, 
dalej co do sposobu spłaty galicyjskiej pożycz
ki głodowej, rozliczenia się co do dochodów 
cłowych z Węgrami, dalej projekt ustawy, tyczą- 
cej się podatku zarobkowego i zaprowadzenia po
datku osobisto-doebodowego, nakoniec wniesiono 
traktat telegrafowy.

Pragska Correspondenz została skazaną w pro 
cesie za zdradę stanu n i. 3.000 złr. utraty z kau 
ej i, a odpowiedzialny jej redaktor Kreis na jedno
miesięczne więzienie.

Węgierski minister obrony krajowej miano
wał podług wniosku arcyksięcia Józefa oficerów 
sztabowych dla węgierskiej landwery.

Sejm pruski uchwalił na wniosek Scbwerina 
ostateczną organizację Hannowern na sześć de
partamentów. Rząd był przeciwny temu wnioskowi.

W Maladze zniesiono stan oblężenia.
Vidovdan, wychodzący w Belgradzie, p isze: 

„Rząd moskiewski zarządził postawienie jednego 
korpusu w Krymie. Moskiewski konzul w Kon 
stantynopoln pozwolił greckim okrętom nosić 
moskiewską banderę. Wysoka Porta zaprotesto
wała przeciw temu. Wielki wezyr wyraził się 
przeciw sprzedaży pancernych fregat amerykań
skich przez Stany Zjednoczone rządowi greckie
mu. Poseł amerykański odpowiedział, że w tym 
względzie Grecja działa według własnych ustaw.“ 
Ten sam dziennik donosi dalej, że grecki statek 
„Panhelleaion* odbył znów dwie podróże na

Kretę, i że wysadził na ląd broń, żywność i o
cbotników. ,

Z  Pesztu telegrafują do starej Prasy, że o- 
kręta greckie, krążące n? Dunaju, noszą jeż  
za przyzwoleniem moskiewskiego konznla wBe -  
gradzie, moskiewską banderę.

Corretp. Franęahe zapewnia, że w dyplomaty
cznych kolach zaczynają się rodzić obawy, do 
czego przyczyniły się najwięcej wiadomości o 
szybkiem zbrojeniu się Turcji.

Bratiano urządził w Bukares cie nowy mi
tyng, na którym wezwał Rumunów, aby spieszy u 
z pomocą dla Grecji. Kupcy rumuńscy ofiarow ali 
zaliczkę w srebrze pod bardzo korzystnenn wa- 
rankami.

Telegramy „Gazety Narodowe.
Paryż a. 15. stycznia. La France 

powiada, ie  ostatni artyku1 Nordd. Allg. Z a 
znaczy tyle jak odwrót. La France dodaje do 
tego : BiSiiiark liczył na Peszt, aby działać na 
Wiedeń. W ęgrzy jednak nie podały się za 
narzędzie do tej gry nielojalnej, i dlatego uwą- 
ła Nordd. Allg. Ztg. za roztropne, trąbić do 
odwrotu. La France gratuluje organowi hr. 
Bismarka tego postanowienia, dodając , ie  wy
pływająca ztąd nauka nie pójdzie mimo uszu.

Paryż dala IG. stycznia Gauloi« 
donosi : Z pomiędzy kandydatów do tronu hi
szpańskiego najprawdopodobniejsze ma szanse 
kandydatura księcia <?’Aosta. Książę ten zrzekł
by się praw swoich do tronu włoskiego.

Paryż d 16. stycznia. Public po
wiada , ie  na wczorajszem posiedzeniu konfe- 
renoji zgodzono się formę i charakter uchwał. 
Praca będzie zapewne dzisiaj ukończoną a ju
tro podpisaną.

K u r s a  z dnia 15 . stycznia 1869 , godzina 
2. miL. — . popołudniu.

W iedeń . Potyczka bezpodatkowa 61.70. Akeje kolei 
Karola Ludwika 211.75 Kolei siedmiogrodzka 150.75. 
Kolej południowa 208 30. Kolej alfóldzka 150.76. Kolej 
państwowa 307.50. Kolej iwowsko-czerniowieok* 175.—. 
Kolej filnfkłrch. — .— . Kolej północna 200.50. Kolej 
Rudolfa 144.75. Kolej Franciszka Józefa 163.— . Gali
cyjskie obligacje indemnizacyjne 68.50. Losy 1864 r.
111.90. Napoleondor 9.60, Pruski k u r a n t    Akcje
banku aogloaustrjsckiego 213.50. Kolej północno-wscli'- 
dnia 139.23. Usposobienie stałe.
K u r s a  r. duła lff  stycznia 1869 , godzina 

6. min. 10 . popołudniu.
W ied eń . Pożyczka bezpodatkowa 61.80. Akcje kre

dytowe 251.20. Akcje Danku anglo-austr. 213 50. Akcie 
zakładu pożyczkowego 141.—. Akcje kolei Karola Lu
dwika 211.50. Kulej poiuaniowa 208.40. Kolej alfSldzka 
— .— . Kolej państwowa 307.40. Kolej Rudolfa 144.7 >. 
Losy z 1860 r. 91 80. Napoleondor 9.60. Kolej fflnfkircli. 
165.— . Uspusobienit: stałe, bez ruobu.

Faryź. Renta 69.90.
W r o c ła w . Pszenica 84. Zyto 65. Owies 40. Rze

pak zimowy 188. Koniozyna czerwona 15%.
B erlin . Moskiewskie banknoty 82%. Akcje kredy

towe 106%. Lombardy 117. Galicyjska kolej 89% . K o
lej państwowa 173. Wiedeń —. Usposobienie stale- 
Żyto 52% . Owies 32.

Szczecin Pszenica —.

Telegrafowany kara w ied eń sk i
z dnia 15. stycznia.

Oblig.dług.państ.5% ua 100 zł. m. k. . .
Renta w srebrze ...................................
Losy z roku 1860 ....................................
Akcje banku nar............................................

„ Towarzyst. kred. na 200 zł. . .
Londyn 10 fat., s te r l in g ó w ....................
Dukaty cesarskie s z t u k a .........................
Srebro 7H 100 zł. w. a. . . . . . ,

A. W.
zł. c

60 20
65 00
91 60

683 00
250 60
120 25

5 69
117 75

CENNIK GIEŁDY.
w e l.w o w le  dnia 15. styczn ia. 

I A keje za sztukę.
Kolei gal. Kar. Ludw........................
Kolei Lwow. Czerń.-Jassy . . .
Banku hyp. galio................................
Papierni czerlańskiej . . . .

11. Listy zastawne ze 100 sir.
Tow. kred. gal. m. k .j  g . . . 
Tow. kred. gal, w. a. > £ . • •
Banku hypot. galic. )  £  • ■ •

U l. Obligl za l ł *  sir.
Indemnizacyjne galie. . . . .  

dtto. Wk. araków . . .
dtto. Ks. bnkowiń. . . .

Pożycaki grodow z r. 1866 . . . 
Pierw. kol. gal. K- L. I. em. • • • 
dtto dtto dtL- H em. . • •
dtto dtto Lw. Czerń.

I. emisji . . .
dtto dtio dtto II. dtłe . . .

IV. Monety.
Dnkat holenderski ....................
Dukat ce sa rsk i...................................
Napoleond’or . . . . . . . .
Półimperjał rosyjski ...................
Rubel srebrny r o s y js k i ...................
dtto papierowy dtto . . . . .  

Banknoty, poi. ze 100 zł. poi. • •
Talar pruski srebrn y ........................
Pruskie bilety k a s o w e ...................
Srehro .......................................

Sprzedano-. Akcje kolei gplic.
25 ct. Akeje Banku h ipot.-gal. 
korzeo 180 fnt. netto 4 zł. 10 
Ludw.

Płaca Z*dajł
w . A. U'  . t.

zł.| l ' » . zł •

211 00 t l i 75
174 25 176 25
74 50 75 5 )
oo 00 00 00

80 85 81 25
77 oc 77 40
88 00 88 40

68 20 68 60
00 00 Or> 10
00 K) 0 00
iO» 75 101 75
00 00 00 00
00 00 00 OJ

00 00 00 0
00 00 00 00

5 56 6 63
5 63 5 63
9 5T 9 67
9 67 9 8e
1 88 1 88
1 62 1 63

00 00 00 3'
00,00 00 Oi

1 76% 1 77%
117 50 118 76

Kar. Ludw. po f }  • 
po 74 zł. 60 ct Wyka 
ct. ab dw orzec Kar.

Pociągi kolei ielasoej Karola Lodwikn:
Odchodzą ze L w o w a  . . . o  god. 5 minut W rano*

s • s • o 
z K r a k o w a  . . o

5
10

20 wieczór. 
20 rano.

g wjpczf>r
Przychodzą do L w o w a . o  , 8  » 40 wieczór.

f  9 . o „ 8 „ 32 rano.
” do K r a k o w a . o  » 2 ,  54 popołu.

„ . o » 6 » 15 rano.
Pociągi kolei tel. Lw ow sko-Cterniow ieckiej.
Odchodzą ze L w o w a  • • . o g. 10 m. — rano.

„ •. ■ 0 » 1® ,  -  wieczór.
z C z e r n i o w i e c  . . o ,  6 ,  26 rano.

„ , , T » • • • « o ,  6 30 wieczór.
Przychodzą d o L w o w i .  . . . o ,  5 „ — rano.

» • . . . .  o  B 6 „ — rano.
„ do C z e r n i o w i e c  . o .  8 ,  — wieczór.

. . . .  o ,  i  „ H V f o « ó r ,



4 GrtZETA NARODOWA z duła 15. Styćznft 1&J9.

APTEKĘ
p o d  „K ró lew sk im  O rfeirT  w  B rodach , 
objąłem po ś. p. panu Liskowaekim od 1. 
stycznia 1861* na moją własność i polecam 
ją Sapnownej Publiczności z ł em zapewnie
niem, że sumienność i akuratność będą dla 
mnie wskazówką, według której interes ap
teczny prowadzić bede. 1226 1— 3

Michał Kulak.
Taniej niż wszędzie!!!

w  handlu
Karola Ballabana

we Lwowie 1. 296 „pod Złotym Kogutem.“

Chińslo-rosyjska M a t a
(w ag a  w iedeń sk a.)

1 font Congo, cesarska . • zlr. 2.—
1 „  Familijna . • . ,  3 —
1 „ Mćlaoge de Moseon . „ 4.—
1 „ MćUnge db Cbina . , „ 5- —
Rum tyłku zagraniczny prawdziwy
1 miara t. j. 2 butelki . ' A "*
1 ,  t. j. 1% kwarty polskiej

a. •.

złr. 2.80 
2.20 
1.60

Wina szami francuikie
Moet et Ckandau cremau roso . ałr. 4.—
Moet et Ihandau Sillery • • „  3.50
Anbertin (w ałotyoh butelkach) , „ 4.—
Eogćno ,ęiiqnot ,  • . „ 3 60

Styryjski szampan
1 butelka sasmpaoa .  .  ztr. 3.—
1 „ szampana yoslauei; • .  2.20
Wina ż piwnic p. Jalicza w Pe- 

w oryginabycn butelkachszcie
1 butelka BudaTczerwone
1 *  EgdWh •» „
1 „  Cbabhs białe .
1 .  Yilaner mnscat

W t a snego napełniania

złr. —.75
i . - -

- . 8 0  
1 . -

trr. - .6 0
- . 8 0
1.—
1.20 
2 . -  
1.80 
2 . -  

— 60 
- . 7 5

Zielen iał ni.
Zieleniak II. , . .
Zieleniak 1.
M .ślacz . . . .
Tokaj bardzo słodki 4pudowy .

dtto „ 3pudowy .
dtto Forditasa . .

1 butelka Erlauer czerwony 
1 » Offner z burgunda, grou

W ina deserowe i słodkie
1 butelka'Meniehera . zlr. 1.20
1 ,  Muszkatelaj • „ 1.—
1 ,  Kostera . . „ 1.—
■/, „ Madery starej . . ,  2.50
Likwory krajowe wszelkiego smaku 

Bardzo dohry ’/ ,  but. 1, zł., cała but. złr. l.tio 
1 bot. Alaszu, smak kminkowy . „ 1.20

Liiwury z Amsterdamu
s ł a w n e j  f i r m y  V in ia n o  F o k ln g  

Auisette, Tbće, Yśnille, CalTće
eto. 1 oryginulps butelka . złr. 4__

L ik w o ry  z B ord ea u *  L o it freres „  4 .— 
Musztarda tej samej firmy, Dispbe-

ne ’/ i  słoika 50 cut., cały , „ — .80
Moatarde imperiale słoik . . , 1.—
1 butelka koniaku Impćrial . „ 4 .—
1 „  koniaku starego . „  2.50

Wszelkie powyżej wymienione wina, 
oprócz szampana, mogą być próbowane w 
maiki handlu i dobierane do gustu moicb 
Szanownych gości.

Zamówienia na prowincję wysełam za 
zaliczką koleją lub pocztą, natychmiast, nie 
lictąc nić za dĘTUrowinie.________1195 2 4

1042 39-100

S ik aw k i o«nl„ Fabryka urządzona
w e  i og rod ow e^ r M kw  r- 1823. Gwa-
kyzfcif pom py, rantuje. Ilu-

;ir ofV K N A U S T >  • bezpła-1
tnie.

w  W ie d n ia
LeopoIrfsUdt, agogfratiber dem Allgarte •

Ekstrakt m ięsny Liebiga
(E xtrartu m  ca ru is  L iebig)

Wyrób towarzystwa w Ameryce południowe 
Liebig's Extract o<f M tat Company, 

Ltórego d o b ro ć  i p r a w d z iw o ść  zaręcza
pan baron Liebig, 

est najlepszym i jedynym środkiem 
rzmaeniającym dla słabych, oslabio- 
iycb rekonwalescentów i wiekowych. 
N jednym fin cie  tego ekstraktu są 
sawarte wszyBtkie części, w gorącej 
łodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
nięsa wołowego.

T ego ekstraktu nadszedł św ieży 
ransport w puszkach kamiennych po 
/»» y» i '/a funta do aptek i pod  
,G w ia z d ą ” 1091 4—t

Piotra Mikolascha we Lwowie.

Słabości piersiowe.

SYROP Z NADFOSFORONU

?P.GRIMAT.JLTetG": aptekarzy w PARYŻU
Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 

pozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy n a  s u c h o t y ,  s ł a 
b o ś c i  p ł u c  i n a c z y ń  o d d e c h o 
w y c h .  Jest to wyborny środek na u p o r 
c z y w y  k a s z e l ,  g r y p ę ,  a s t m ę  i u »  
s ł a b o ś c i  n a c z y ń  p o w i e t r z n y c h  
p ł u c  (bronchites). Uspakaja kaszel; pod 
jeg o  wpływem p o t n i e n i e  u s t a j e  i 
c h o r z y  s z y b k o  p o w r a c a j ą  d o  p o -  
t ą d a n e g o  z d r o w i a .  — Każdy flako
nik opatrzony jest podpisem : „ Grimault et 
Cie.“ — Dostać można we L w o w i e  w 
aptekach pp. Z ygm unta H akera, B erll- 
nera i P iotra M ikolasch a ; w Krakowie w 
aptece p. Brunona Miczyńekiego i w aptece 
p. Redyku; w Brodach w aptece p. Franeosa\ 
w Wiedniu w składzie materjałów apte
cznych pp. Raabe i Róder, i W aptece p. 
Szaitera  w Rzeszowie; w Fiadze u P. Fr. 
YietełSky. 1014 10 -32

i

O & Ł O S f c E Y I E  L I C Y T A C J I .
Filia c. k. uprz. Bałiku (Ha obrotu ogólnego

w e  ZĆtww o w i t e
p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i , iż  w s z y s tk ie  u n ie j z dniem 

15. grudnia z. r. za p a d łe  za s ta w y , to j e s t :

h o i z i o i f n o § c i  i  i n n e  t o w a r y ,
w dalach 18. | 19. stycznia b. r. w  lo k a lu  te g o ż  T o w a 
rzy stw a , p rz y  u licy  D łu g ie j nr. 39 , w  d ro d ze  p u b liczn e j l ic y ta c ji  
za g o to w ą  za p ła tę  sp rzed a w a n e  b ęd ą . iigg 3 - 3

cca. kr. w y łą czn ie u p r z y w i l e j o w a n y c h

t o = K 3 | M L : H »

LAMP F E B U S O W Y d
c. k. nad (V. fabrykanta lamp Zygm unta Reisnera z Wiednia znajduje s:ę o

« T .  J a s k ó l s k l e ę f o  ,
plac Msrjtre^i I. 361 we Lwowie.

Lampa tego rodzaju wywrócona, gaśnie zwolna ; należy ją przeto u- 
ważać za jedyną lampę bezpieczeństwa.

Pali się płomieniem zupełnie białym, i przy płomieniu 2 cale wyso
kim a 1 cal szerokim konsumuje ua godzinę materjału palnego za 1%  kr. 
a zatem o 4 0 %  mniej, niż lampy naftowe.

Dymienie, kopcenie ani pęaauie cylindrów nie zdarza się nigdy. 
Każdą lampę olejną lub naftową można zaopatrzyć tą konstrukcją nową. 
Materjału palnego, potrzebnego do niej, można dostać w tymże sa

mym handlu. lio i 21—2?

Masę Jo frotowania posadzki,
która, chociaż rospuizceona i wyschnięta, 
nie psuje się i posadzkom z miękkiego i 
twardęgo drzewa najdelikatniej izy i naj
trwalszy połyśk nadaje, polecam lfunt wie
deński po 60 centów wraz z opisem. Także 
przez pocztę do nabycia dog jdne za prze
kazem pocztowym.
1172 3—3 O. T . W in ck ler

we Lwowie miasto 1. 78.

ienie smerekowe
tudzież inne nasiona drzew leśnych, św ie
żej niezawodnej ja k o ś c i, sadzonki smere
kowe, jodłow e i dębowe itp. do zadrzewia
nia zrębów i parków, ma na sprzedaż jak 
najtaniej i rozsyła na żądanie Cenniki bez
płatnie- 1178 4 —4

Schwenthal pod Saganem ni Szlązku 
pruskim  II. G a ertn er.

j k  W irj p  m m :
du szn ość, ch ryp k a , katary  Zadaw nione
i wszelkie cierpienia kanałó'w oddechowych 

ustępują w Jednej chwili po użyciu 
H urek an tiaslm atyczn ych  dr. L evassenr,
aptekarza, 19, me de la Monnaie w Faryżu.

Dostać możną we L w o w i e  w ;.ptese 
p. P io tra  M ikolasza, w K r a k o w i e  w
aptece p. Brunońd Miccyńzkżego. 1028 8 — 7

Najprzedniejszej jakości całkowite

ubranie zimowe,
składające aię * watowanego onrdufca 

zim owego, spodni i kamizelki,
u r z ł r .  2 4 .  i m

Elegancko podszyty

strój salonowy afbo balowy,
snrdut salonowy albj,trak, spoduic ik s  
mizelka z przedniego czarnego peruwiein

Z ł r  .  2 4 .  '3381
Oprócz tego po najtańszych cenach: 

K rótk ie  surduty zim o podsz od ztr. 6 do ztr. 1- 
Przednie surduty zim ow e z

podszewką lub hez niej ; od ztr 1J do złr. 50 
Paletoty wszelakich barw  od złr. 8 do złr. 
Surduty w iosenne z jednym

lub dwom a rzędami guzików  od ztr 6 do ztr. 
Surduty m yśliw fkio w ew szel-

kieb gatunkach . . . .  od  ztr. 0 do ztr. 24 
Szlafroki z podszew ką lub bez od ztr- 8 do zlr. 28 
Bundy podroine z baji s tyry j

skiej z kapiszonem . . od zlr- 8 do zlr. 30 
Futra podróżne różnie podsz od  zlr. 36 do zt. 120 
Futra do w ychodu z w yłoga-

mi luł> bez . o d  zlr. 40 do z! -00
Spodnie zim najiiOW m ody od z tr  4 do zlr. J4 
Kamizelki z rożnych m ateryj od  zlr 2 50 do i*r. 10 

p o le ca j) się  jak najlepiej

w magazynie sukni
firmy 10*30 15»-200

Keller i  Alt,
W ien , G ra b en  Nr. 3. 1. Stocfe, 

m in  „S tp ck  im  E isen “ ,
E ck e  d er K łrn ln ersłrasse .

Z ł  m ów ienia z podaniem o b j ę C o ś d  p i o r -
s i (dokoła piprsi i ptaców ), o  t>j o t  e s o i  
n 10 (dokoła lorpusuf),

*1 a
w y s o k o ś c i  w k r o k u

(ściś le  od  krekti aż de n e n ii)  w y b m d je  al<3 su- 
m iennio i dolacza się k w i t g w a r a n c y j n y ,  w 
którym  ośw hdezainy, ie  sprowadzano on nas su 
knie p r z y j  m u j  e  m y b e z  k o r o w o d o w  n a 
p o  w r o t ,  gdyhy się nie przydały.

Przenoscdno Siłknlo, a n iiauow icio  200 prze
noszonych ju ż  surdutów z i m o w y c h  spraeda- 
jem y bardzo tanio m niej zam ożnym .

Postawiwszy wobio za zadauio, zakupywanie 
wszystkiego za gotów kę, tudzież zważywszy , że 
m am y bezpośrednią stosunki t  fabrykam i krajow e- 
mi i zagrańicznem i a następnie postępując z w szel
ką ścisłością jak najrzetelniej, wszelkich d o łoży 
my starań, ażeby wszeMum żądaniom jak n a j l o -
p i e j  i U aj  ta u l e i  zadosyć uczynić.

Z poważahiem
Keller A Alt, Graben Nr. 3, ł . Stock 

zum „Stock im Eisenu.

T a p i o c a
Pa. Groult Jeunc

w Paryżu, rue Ste Apolline, 12.
Tapioka czysta i natnralna nie jest by- 

uajm D ie j  laksr^twem, ale pokarmem, po
siada ona własności bygieniczne uznane i 
poświadczone przez d JŚwiadczoDyob leka 
rzy. Ale nie masz substancji, służącej do 
pożywienia, któraby była łatwiejszą do 
podrabiania i podrabianą z takim pucho- 
pem. jak Tapioka. P. Groult w Paryżu u- 
przedza publiczność, że jego produkt sprze
dawany jest pod tytułem: „Tapioka Groult 
Jcune“ i że on daje rękojmię za jej 
czystość i prawdziwość. 1012 11—24

S k ł a d  we Lwowie jedynie w aptece 
p. P iotra  M ikolaeza.

arcyksiążęcym ogrodzie zam 
w W  kowym w* C ieszyn ie  naSzlą- 

sku austriackim można dostać przeszło
15.000 aauk D R Z E W  O W O C O W Y C H
od 35 do 48 ct. za sztukę: B H z O S K W l- 
IMIE I M O R E L E  na szpalery po .50 do 70 
ctw., W I.O S K IE  O R Z E C H Y  4 stopy 
wysokie z koronami po 40 ctw., następnie 
p rze sz ło  100 gatu n k ów  częstok w ltn ą - 
cy ch  fran cu zk ich  K Ó Z  HEMO.MTAN
T E K  3 do 6 stóp wysokich, od 40 do 70 
cnt„ jakoteż rozliczne g ru n tow e  i c ie 
p larn iane ro ś lin y , u ogroduika zamko
wego Jakóba M erk.

Katalogi rozsyłają się Ba żądanie bez
płatn ie. U62 3 —3

Oldj rjb i z  miętusa
świeżo z 

szka bO
orwegil sprowadzony. Fla 

za opakowanie 20 ct.

P-fyn na odmrożenie,
doświadczony, wraz z przepisem użycia. 
Fiaszeczka 50 ct.. za opakowanie 15 ct. 
W aptece pod .Gwiazdą” 1094 14—24 

P io tra  M ik olasza .

Pierwszy i największy
S i  j k
wiedeńskich i paryskich

FORTEPIANÓW
J A N A  B A L K A

we wtasnym domu pod 1. 2% we Lwowie.
Mając od lat wielu stosunki z pierwszy

mi fabrykantami we Wiedniu i Paryżu, i 
przez wielką ilość instrumentów, które eo 
roku od nich sprowadzam, jestem w stanie 
po cenach jak w ż a d n y m  innym składzie 
takowe sprzedawać, ponieważ instrumen
tu te z fabryk przez wiele lat wypróbowa
nych otrzymuję, mogę za nie pod każdym 
względem ręczyć, i kupującemu pisemną 
gwarancję za każde główne uszkodzenie 
na p ięć  lat udzielam. Wszystkie te in
strument*, zacząwszy od wiedeńskich Strei- 
chera, Stelzhammera i Schweighofera, pa- 
ryzkich Her za, Blanchet etfils, Harmoniom 
z najsławniejszej fabryki Schiedmayera, ja
ko też samogrającą szafę, która różne ka - 
wałki z oper wygrywa, sprzedaję niżej ce
ny fabrycznej o 10 p r o c e n t .  1106 10—24

Wszelkie zamówienia z prowincji pud 
gwarancją i natychmiast się wykonują.

Ltebta) Kifract ofMeat Company
' 6 0 1 *  L o n d o nL i m i t e d

Trade Mark
najłatwiejszy do strawienia nawet dla najsłabszego żołądka, udzielając wiele p o 
żywienia, zwłaszcza iż 1 funt w y c ią g u  m ięsn eg o  ró w n a  się  34 fu u tom  
m ię s a , d la  re k o n w a le s ce n tó w , /.a m ato k rw i m a ją cy ch  i ź le  tra w ią 
cy ch , d o  p o d r ó ż y , po wsiach, d la  trak ty jern i i s zp ita ló w , zwłaszcza, 
iż w kilku sekiiudrch w gorącym płynie się rozpuszcza; dla ulepszenia j a 
rzyn . s o s ó w  i p otra w ek , jest ów wyciąg jedyuie i niezbędnie potrzebnym 
Sprzedając w oryginalnych słojach po */,, ' / ,  i >/, fancie po cenach Ory

ginalnych kompanii zwyżwymienionej, polecam mój
główny sklatf dla Galicji we Lwowie
O. T. Winckler

1171 3 - 3 m iasto 1. 78.
W ,v p r z e d n ż !

Z a  p o ło w ę  w a r t o ś c i
H T *  w y p r z e d a j ę  s i ę

ogromno zapnsy wyrobów bielizny, j a k  wykazuje następujący cennik: 
K o s z u l o  m ę z k i e  z najrięższegu piutna rum burgstiego, w środitim gatunku, przedtem  złr. 4, 4.50.

teraz zlr. 2, 2.25.

K o s z u  I e ni ę z k i e  najlepszej roboty  ręcznej, przedtem  zlr. 7. 8. teraz złr. 3.50, 4.
K o s z u l a  m ę z k i e  z najlepszym  przodkiem  batystow ym , przedtem  zlr. 8, 10, toraz tylko złr. 4, 5. 

_________K o s z u l e  m ę z k i e  z angielskiego szyrlyngu, przodtem  zlr. I, teraz zlr. 1.50, 2.

K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszego angielskiego szyrtyngu, przedtem  zlr. 5, 6, teraz złr. 2.-50, 3.
K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszego angielskiego szyrlyngu. z przodkiem  ręcznie haftowanym , przed- 
   tein złr. 6, 7, !), teraz złr. 3, 3.50, 4.50.
K a l e s o n y  m ę z k i e  krojem niem ieckim , franruzkim i węgierskim z dobrego rum burgakieg* piót|u, 
___________________________ prietltem  zlr. 2.40, 3, 3.50, teraz złr. 1.20, 1.50, 1.75.

K o s z u l e  d a m s k i e  z d o b r . p l.. g ła d k ie  i o b ra b ia n e , p rzed tem  ztr. 2.50, 3 .50 , teraz z łr. 1.25, 1.75

K o s . z u l o  d a m s k i e  z przedniego plotna rum burgskiego, przedtem  złr. 4, 5, teraz ztr. *2. 2.50.
K o s z u l e  d a m s k i e  haftowane, z

przedtem  złr,
najprzedniejszego płótna, podług najnow szego kroju paryzkiego

fr. 6, 7, 8, 0. teraz ztr. 3. 3.50, 4, 4..50. J
G o r s e t y  z szyrlyngu angielskiego, przedtem  złr. 3. 4, teraz z lr  1.50. 2.

G o r s e t y  z cien 'O eg > angielskiego szyrlyngu, przedtem  zlr 4 53. 5. teraz złr. 2.25, 2 50-
G o r s e t y  z najcieńszego szyrtyngu, przepysznie ozdobione, bardzo eleganckie, przedtem  zlr 6 7.

®  teraz złr. 3, 3.50. 4.

G o r s e t y  z cienkiego barchanu niciauego, przedtem  złr. 5. U, 7, 8, teraz 2.50, 3. 3.50, 4.

i Ua j t k i  d a m s k i e  z cienkiego angielskiego szyrlyngu. przedtem zir. 2.21), 2.40,
złr. l .ld , 1.20, 1.50. 1.75.

3, 3.50, teraz

W a j  t k i  d a m s k i e  z c e n k .  szy rt., h a ftow an e, p rzed tem  ztr. 3  5 0 , 4, 4 .50  -5, teraz 1 ,75, 2, 2 .25 , 2.50.

M a j t k i  d a i n s  k i e  z cienk. barchanu nrcia i. przedtem zlr. 3, 4, 4*50, 5. teraz zlr. 1.8D, 2, *2.25, 2.50.

. S p u d n i u e  z perkaln st.drtow m e. przeiirTjni ztr. 3. 3 VI. i, », teraz ztr. 1.50, 1.75, 2, 2.50 najlepsze

S p ó d n i c e  z szerokiem i wolantami, przedtem zlr. 6, 7, teraz złr. 3, 3.50.

S p o d  n i c e  z pysznie baftowauem i obszew am i, w 100 sortach, przedtem  złr. 8, 10, 12, I I ,  teraz
zlr. 4. 5. C. 7 najlepsze.

S k ł a d  f a b r y c z n y  c h u s t e k  d o  n o s a  z p r a w d z i w e g o  p ł ó t n a  r u m b u r g s k i e g o ,  p ó l 
tuzina ztr. 1.20. 1.50, 2, 2.50, 3 do złr. 4 najlepsze,

B e l g i j s k i e  c h u s t k i  b a t y s t o w e  poi tuzina ztr. 2, 2.50, 3, 3.59, 4 di> 5 najlepsze.

Przesyłki za przekazem pocztow ym  lub za gotów kę w e wszystkich kierunkach, poczty, statkiem lub 
kolej.) żelaznej uskuteczniaj.') się szybko i rzetelnie. Przy zam ówioniach na m ęzkie koszule uprasza

m y o podauio ob jętości szyi.

Fabryka płócien i bielizny 
Braci Beck

w 3Viednin, Operngasse 2.
Adres:

W V p r 7, p (1 ,') /. !

Towarzystwo ubezpieczeń
c c s . k ró l. uprz.

AZIENDA A SM U  3ATH H  E
w Tryescie,

u b e zp ie cza  b e z  w sze lk ich  za licz e k  w p iso w y ch , ta k zw a n y ch  k o m is o 
w e , li ty lk o  za  czy stą  p rz e p a d a ją cą  p rem ia  p rzeciw

Z t R A Z D i .  B Y D Ł O .
B liższe  s z c z e g ó ły  ja k o  t o : w aru n k i i ta ry fy  u d z ie la  b e z p ła 

tnie k ażd a  A je n c ja  te g o ż  T o w a r z y s tw a  na p ro w in c ji  i podp iaan a  
R e p re ze n ta c ja  we Lwowie, u lica  K a ro la  L u d w ik a  1. 311  m .

Reprezentacja Towarzystwa ubezpieczeń
1174 i - i  c. k. uprz.

AZIENDA ASSICURATRICE.

Węgierskie Obligacje kolejowe,
będąc jednym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając się szczególnie 

do lokowania kapitałów.
Każda na 120 złr. arebrem opiewająca obligaoja jest znpelnie wolna od po

datku i przynosi rentę 6 *Ir. srebrem. Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. 
banknotami, przeto renta ta reprezentuje dochód 6 %  ereb,, a fc uwzględnieniem aiJaI#/0.

Gotówka z tej pożyczki, notowauej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Europy, przeznaczona jpąt przez rząd król. węgierski wyłącznie na bndowę 
kolei żelaznych i kanałów, i wą|ąc pierwszeństwo na tychże intabulowane, daje 
właścicielowi najzupełniejszą p ew n ość.

Oprócz tego rząd król. węgierski ręczy za rzetelną wypłatę procentów, 
tudzież za wykupno obligaćyj, które w ciągu 50 !at zapomoeą coroczuych losowań bfdą 
spłacane po 120 złr. srebrem za sztukę.

Uwzględnić wypada także i to, że ponieważ bank narodowy na zastaw  
obligaćyj tych pożycza 8 0 %  Ich wartości giełdowej, przeto w takim razie 
obrócony na zaknpno icl» kapitał przynosi 18%.

Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko  
w Wiedniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam też wypła 
cają się i procenta.

Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, iż te obligacje są zawsze 
u mnie do nabycia. nos 26-?

Równocześnie Zawiadamiam ,  iż srebrem wypłacalne, n« dzień
1. stycznia 1869 przypadające, kupony wypłacam.rpuiiające, kupony wypłacam. ■

O .  M .  B R A U N .  I
ai.. ........................................  • \ -r iii iŁ ł , .._______________   IBP
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